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Era pokoju i braterstwa ludów 
· H'ie.szczona -przez qenialne un1qslq 

!HiChiewicza i Puszhina 
i demokracji jest celem walki obozu postępu 

Przemówienie poety radzieckiego - Mikołaja Tichonowa - na 
Roku Mickiewiczowskiego w Warszawie 

uroczystym zamknięciu 

Turkmeńska S R R rozkwitła 
dzięki 

• • ustrOJOWI 
radzieckiemu 
socjalistycznemu 

Moskwa (PAP). W dniu 29 sl.vcz- \ Prawdziw~· rozkwit przeżywa 
nia upłynęło 25 lal od chwili utv.'O- l<ULTURA NARODOWA Turkme­
rzen ia Turkme11skicj Republ'ki zw:ą n:i. Turkiestan. w którym analfabe­
zkowej. ci ~tanO\\":li ong·' 89 proc. całej lud-

Tu1·kmenia, która ongiś była zaco ności. po;;iada obecn!e 1.200 s1.kół, do 
faną kolonią carską. przt'ksztalcila któr,,·ch uczę~zcza przeszło 200 1 :;~. 
się za czasów władzy radz:eckie.i ,„ d7.!eci. Analfabetyzm zo~tał cał:rn-
kwitnący przemysłowo - rolniczy wic'.e zlilrn·:dowanv. 
kraj. W ciągu zaledwie pierwszych Cała pra::a radziecka poświęca Ji­
trzech lat od chwili utworzenia F~- cznc art.vl<uly 25-lec'.lt RepubFkl 
publiki Turkmeńskiej. jej PROUU- Turkme1i~kiej. ,.Prawda'' podkreśla. 
KCJA PRZE:\IYSŁO\'\'A wzrosła i.e na przykładzie Turkm<.'nii naro-
dwukro!nie. d~· W>chodu w'dza kolosalną wy7-

0gromne osiągnięcia ma do zano- i't.ość radzieckiego u~lroju soc)al';;ty 
towania ROLNICTWO Turkmenii. c.'7.nego nad u~trojem kapital1sty:.:z­
Za cza;;ów 'vładzv radzieckiej me- nym. Milionowe nesze pracującyclt 
chanizacja rolnict.wa i elektr)·rnrn- w krajach kapitalistycznych uświa­
c,ia kokhOllów otworzyły nowe, damiają sobie coraz głębiej, że tyl­
wspaniale perspck!,V\VY przed rol- ko socjalizm zapewnia narodom pra 
nict\vem i go;:podarką hodowlaną. wdziwą wolność i szczęśrir. 

Górnicy dolnośląscy podejmują apel 
czołowego rębacza Wiktora Markiewki 

Na uroczystej akademii ku czci Adama Mickiewicza poeta radzicc- ne. Jedną z takich prób, na jaką był I 
ki MIKOLAJ TICHONOW wygłosił przemówienie, w którym oświad· wystawiony Mickiewicz, były sto-

ł · sunki między narodem polskim a ro 

WAŁBRZYCH (PAP). - Na apel I tanicwsc~" zobowiązując się zwięl< 
czołowego rębacza górnictwa poi- zyć wydajn<llić wydobycia i dać za­
skiego Wiktora Markiewki: p:erwsi 

1 

m'a:<t 33t5 !on - 434.85 ton wę~la 
z Dolnego Slą~ka odpowiedzieli gór- każdy. 

,„„Rosjanie nie mogliby długo nicy 6-osobowe.i brygady ze~poło- ---------------­
być ślepymi narzędziami des110- we.i :uariana Ziarnika "\\' kopalni Prasa radz1·ecka 
tyzmu. mają oni J)amięć ideowej „l\llESZKO". W czasie narady ··.vy-

czy m. m.: syjskim, ] 
Drodzy Przyjaciele! był je"'o naród. jest dziś ukochanym 

wolności słowiańskiej, mają ucw t~vórcz?.i '''. im:e~iu bryga~v Ma- o odsłonięciu pomnika 
cia szlachetności i honoru„." 

1 
rian Z;armk zlozył następUJ<\Ce z.o- Ad M • k • • 

.„.„D~ień upadku ~espotów bt:: bowią.i:anie: arna IC 1ew1cza 
d~e p:r~rwszym_ ~mem zgody 1 „Ja Ziamik Marian. brYga<lzi-

Pozwólcie mi w tym uroczystym poetą ~"szystkich miłujących wolnoóć MickiewiC"L wy5tępujac w szere-
d • · · · Ad narodo'w s·,„1·ata .. "arody te nazywa- gach bojowników narodu polskiegi:i niu, posw1ęconym patn1ęc1 ama • 1 · • ł · t · · rze 

I ' · • J." 8• 1~ 1·ęto 1·ego poezji _ swoim świ"- o wo nosc z ca ą nam:ę nosc1ą P 
łtlickiewicza, herolda wo nosc1 1 przy „ " " ciwko ~amowoli carskiej, nie za;>o-
jaini narodów, przekazać wam wyra- tern, pragną w wielu, różnych języ- m:inał, że była. to również walka o 
zy braterstwa i miłości od narodów kach powtórzyć nieśmiertelne jego wolność narodu rosyjskiego i wszy-
Zwiiszku Radzieckiego, od jego pisa- wzory, które stworzył po to, aby j h 

' sta'y SI·ę dorobkiem niezliczonych mi· stkich na.rodów, ~czącyc w car-
r"EY i poetow. lio~ów ludzi. skich kazamatach. 
Dzień ten jest szczególnie znamien- z jakąż radością wypowiadamy 

ny dlatego, że uroczystości ludowe Czyż mogło by się coś podobnego dziś słowo: PRZYJA2Ń. 
odbvwaja się w nowej, demokratycz- zdarzyć z człowiekiem, który by nie 
n.ej ·Polsce Ludowej, w chwili, gdy przewidział wspanialej przyszłości 'Przyjaźń między narodem pol-

. 'kl· · · u·oln~ch narodów, który by nie zro- skiJn a. rosy,isklm, radzieckim, 
ziściły się naJP1ę 1IC.JS7.c marzemn " , . przyja:7.ń, której nie prLesłania 
najlepszych srnów Polski. A był zumiał, jak ~gromne znac,zen1e ma 

'd . h . . d . k l 11· sło"·o poet,·ck1e dla pokolen, walc:."'· juź więcej żaden cleń, niezlom-
. wśro me 1 on, JC en z naJu ·oc: ia - " ' • , „ na przyjaźń na wieczne cr.as:v! 
szych i najwspanialszych piewców cych o lepszą przyszłosc. Przyjaźń zallartowana w ogniu 
przyszłości, WIELKI POET~\ DĄ. :\lickiewkz rozumiał to całym ser bitew, w walce z na.Jokrutnlej-
żĄCEJ KU SZCZĘśCIU LUDZKO· cem, walczył o to, przek~aczając gra szym wroriem słowiaiiszczyzny i 
śCI - ADA~l MICKIEWICZ. nice swego kraju. przenosząc swe całej ludzkocici _ faszyzmem. 

Bezpowrotnie minęła la PoLka, ,.. natchnienie w prze-<trzeń całego 'wia pqyjazń, okupiona krwią boh.tte 
której cierpiał, wierzyl i tworzył ta. Od mlodości !ilcdził życic ;>ro rów, wykuta w ogniu prób dzic-
i o której myślał z udręką. Bezpo- ~tych ludzi, od młodości wszedł "" jawych! 
wrotuie minęła i ta szlachecka, pul· głęboki świat myśli i damy o lo.;ach Jakiż triumf te.i braterskiej przy-
kownikowska Polska niedawnej prze· ludu. \\"11zyslko wbkół przyciągalo je jaźni stanowi wyzwolenie na zaws~e 
szłoścl, co z l\Iickiewicza ucz~·ntć :?O wnikliwy talent. narodu polskiego z jarz.ma obc•·ch 
chciała poetę swych zacofanych tra- ~iickiewicz nie żył życiem wielkomiej zaborców: z jarzma ikapital!~u! Na 
ciycji. skkh salanów liteTackicli-stąpał po rody Związku Radzieckiego, które 

tadne jednak podsf.tpy i wybieiti ziemi, na której żyj:} milujqcy pracę, wiedzie geniusz '·irlkiego Stalina, 
nie morl. przesłonić o'lepiajqcego u~zdwi ! derp.iąey .nfd?-f .. i nieos~c;~ w~oliły naród pol ki z długl>łl'wa 
plumlenia. jego t~6rczoś~i. j :Snicją• ":l h• x.ir pr:ic~. Pie n•. i( h b~ ~~ 7.Tfl lego, ci ~id o ii; ·wraru, po br.itcr 
cego poprzez mrok reakcji, nie lM· .d!em. nat.cb~ien!a dla. Je~o ."'" iers~~· sku pomogły młode' Polsce Ludowej 
gły ,,ypaczrć jego obraw i zaćm;ć ich cie:picma. Jego cierp_lenicm, •cn I rozpocza.ti nowe ży('ie, pomogły jej 
jego prawdziwego zruiczenia dla ludz marzenia - Jego marzcmem. . zdobyć sprawiedliwe, historyczne ::ra 
kości. Zrodzony był do czynu, do walki, nice, umocnić osiąrnięte formy ży-

J akieź to wspaniałe i radosne ucza· I do twórcz~·ch poszukiwań. da i iść w prn•szłość z przekon~-
eie widziei: że on, który wyrósł z Io- Wiele bvło p!"leszkód na jego dro- niem, że żadna. obra ingerencja 111e 
na ziemi ~jczy tej, dla którego naj• dze. wiele pokus. przed którymi zdoła przeszko .. zić "~ostowi po­
lr"'panialszym źródłem natchnienia drgnęło by serce mniej zahartow~- myślności narodu polsk1e~o. 

'"olnosc1 ~arodow : • . , sta grupy śrlanowej - zespolo-
1 t~ nas!ąP~ło .. Padł.1 ~yrani. pzien WC i na trzecim oddziale kopalni 

u~odnn .M1ckiew1cz:i, sw1~cą dns no
0
- „l\Iicszko" od c~terecb lat uczest-

w1 • l~dne na. Z":'YCl~leJ dro~:r.e d nik indywidualnego współza wod 
na~\~1ększych os1ągn1ęc wolneJ lud~- nictwa i przodownik pracy, zo-
kosc1 - NA DRODZE DO KO'MU- bowiązuję się wraz z moją bry-
NIZ:\IU. . • • • gadą wykonać normę. przcwi-
My~ . h..Jd~e radzieccy, Jestesm~ dzianą w Planie 6-letnim w cią-

szc~ęs1Iw1, ze danym nam by~o br~c gu trzech lat. 
ud.uał w uroczystym zakonczen1u , 
Roku Mickiewkzowskiero. w odsło­
nięciu jego pomnika w zbudowanej 
na nowo, pięknej ·wars1awie. 

Nigd~· nie zapomnimy tego wiel­
kiego dnia! Nie za.pomnimy, fo na­
ród polski ląNą więzy najgłębszej 
przyjaźni z narodami Związku Ra­
dzieckiego. Droga na.~.a jest jedna: 
- NAPRZOD DO KO:UUNIZl\'IU! 

Dziś spełniają .-ię najp;ękniejszc 

mał'Zenia najlepszych ludzi. Sto lat 
temu Puszkin w wi<>rszu o Mick;c­
wiczu p'sał o cz.asach pny:szlych: 

kiecly narody, zapomniawszy 
waii11i, 

w jedną eię wielką J)ołączą 
rodzinc;„. 

Widzimy d.tlś wielką rodWll} na­
rodó\V. łą<'zymy swe l\'Y· iłki nad lur 
dową socjalizmu. dla obrony poko­
ju na całym świeeie i \Vięr;zymy w 
nasze osiate~ne zwyoięstw9 - zwy 
oięstwo sprawy pokoju, bo z nami 
jest doświadC'Zony wóaz narodów i 
najlepszy obrońca sprawy pokoju -
Wielki Stalin! 

Podejmując to zobowiązanie 
wzywam wszystkich górników 
Dolnego Sląska do naśladowni­
ctwa. w przekraczaniu norm pro­
dnkcyjnych". 

~a apel Mark:ewki odpowiedzieli 
również górnicy ko;>alni „VICTO· 
RIA". 

Brygada zespołowa Pawła Sierne­
go zobowiąwła 5ię w c:ągu trzech 
najbl:i.szych miesięcy powiększyć 
norm)·. w;-.·dobywajac zamia'[ 8.683 
t. - 17.366 ton węgla. 

Brygada Henryka Orclak.a. zobo­
wiązała s:ę zwiększyć wydajn<lllć ze 
140 proc. na 170 proc. normy. 

Bryaada Jana lluclerka iobo\l.iąza­
ła si~ wyrobić 120 :proc. norm •. a 
brygada Franciszka Czubaka. 130 
proc. normy. ob:e brygady osiągn;i 
nadwyżkę w wy:<0kości 1.281 ton 
węgla. 

Indywidualne zobowią.zania pod­
jęli górnicy: Franciszek i Stanisław 

:\IOSIHYA (PAP). - Dzienniki 
.. Prawda„ i .,Izwiestia·; zamieszcza­
ją sprawozdan ia swych koresPQn­
dentów z Warszawy o odsłonięciu 
pomn:ka Adama Mickiewicza. · 

.,Izwiestia" podkreslają. że odsłonię 
cie pomn.:ka l\1kk.iewicza stało się 
rnanife;;tacj:i, głębokiej miłości :n~.­
rodu poi k:~ego do ·wielkiego poety, 
patrioty i demokraty. 

PO NA WIĄZANIU 
stosunków dypłomatycznych 
między Chinami 

i Vietnamem 
PEKIN (PAP) - Jak donosi radio 

vietnamskie, „Narodowy Front V!et­
namu·; (największa organizacja demo 
krat~·czna Republiki Vietnamskiej) 
wystosował clo Politycznej Rady Kon 
:ultatrwnej Ghińskicj Republiki Lu· 
dowC'j depeszę, która stwierdza m. 
in: 

4 'a wiązanie "tosunkón· dyp}o. 
matycznych między Centraln~·m 
Rządem Ludowym Republiki 
Chińskiej a rządem Yietnani!'!kiej 
Republiki Demokratycznej stano 
wi wielkie zwycię'ltwo w boha­
ter kiej walce narodów Chin i 
Yietna1nu 

'Rząd francuski 
ponosi odpowiedzialność 

·:~Ei:~~~~i~~~r~:~~~~::t~~:::·~: Lud Fran· c1·1· n1· e dopus' c1· 
go rozkwit, ie słowiańszrzyzna od-
świe-.ty kulturę światową wielkimi 

~~!~i~ę~~~~:!;~i;:~~~~o:~~~a~~ do przedłużania wojny z Vietnamem 
czące. bo zdawał sob:e sprawę, że 

Ogłoszona w dniu 28 bm. nota I Wiemy, co rząd francuski ma na naród polski i słowiańszczyzna po Posłowie komunistyczni piętnu1'n zdradzieckq politykę kolonialnq rzqdu Bidault 
Rządu R. P. wyjaśnia powody, które myśli, mówiąc ~""?'tworzonej syt.u: dawnym kl"l:viactwie bedzie miala je "\. 
zmusiły nas do wstrzymania si1; od acji" .• A jui naJleptej wie .0 tym 0

.11 S7.C'Ze nowych katów i że Konrad GENEWA (PAP) - z Paryża do- Vermeersch wygłosiła dluż5ze prze., ku ludności i hamowała 1·ozwój ln-
fokowania zamówień na dobra lnwe 11ister francuski Moch, ktory osobi- Wallenrocl, potężny -Obraz pomsty i noszą, że w Zgromadzeniu Narouo- mówienft'. piętnujące politykę fran- dochin. Dostosowała ona Indochiny do 
stycyJne we Francji. śl'ie l{ieruje aut3•polskimi prowol.a- zadętej woli nie ma następc;y, którv '\':ym odbyla dę burzliwn clebatn nad cu<1ką w lndo~hinach. 1TówC7yni pod- interesów drobnej grupy kapitali.;;tów 

Stosunki handlowe polsko - fran- rjami. . by 7.wycii:żyl w otwartej walce 7.e ratyfikacją układu, zawartego mię· kreśliła, że rząd franruski 'ZOrganl· frnn(·ui;kich, korzystającyrh z reżimu 
cuskle uległy w ostatnim czas!c po- , . „Argi1n:ief!t" rzą~u. franc~sktt'go śmi~rll'lnym wrogien1 w najbliższej dzy rządem francu~kim a marionet· zował grupę zdrajców victnun1~kich l·olonialnego Indochin. i· arócl fran· 
ważnemu pogorszeniu. Podobnie jak Jest tak sm1esz.ny, iż Ja_sn_ym Jest od pM:y'lzl<llld. kow~·m cesarzem Indoch in Fr:l'1cu- z Bao-Dai na czl'le. Grup;t tn, J>O· cu•ki - za~naczyta mówczyni - nie 
w sprawie całokształtu stosunków razu, ie za tym. wyraznie antypol- Jak dzwon. który niesie narodowi ~kich, Bao-D.'ti. Po~Jowic komuni- ;;iJuszna rządowi francu-.;kiemu - nie ma nic w;;pólnego r. klik;1 koloniza. 
polsko - Crancuskiclt. wyłączną wi- skim 1>ostępowaniem tego,n.ądu kry wieść radosną. <1źwięc7ą, dziś słowa: styezni domagali się odroczenia de- reprezentuje ludności Indorh!n. Dla- torów i imperialistii11 (rancmikich. 
nę i odpcmiedzialność za. ten stan je się coś 7g-oła. _i1111C&'O· P 15ze 0 tym „Polska! Zwycięstwo!" - Bo dzisiaj bat~, aby dać deputowanym moźność tego każdy ulclad r.awarty z Ba<rDai Oto dlaczego robotnicy francuscy 
rzeczy ponosi rzą<l francuski. zresztą bez ogrodek ~r_asa fr~cus- t-cj Dywizji polskiej łm. Tadl'u~za ,:apoznania Sil' z tek<1tem układu. nie przedstawia żadnej wart~ci. i naród Victnamu łączą się we wspól 

Kiedy w 1946 r. Francja miała PO ka,. ws.k~jąra. na scisły związek, K~ciuszki p:rzn1adło w udziale 10 Większością głosó"'" (360 przeciwko Mówczyni zaznacz~·Ia następnie, że nej walce przeciwko imperiali>tom. 
ważne trudności t>riY uruchomieniu j~k1 islme.1e między B:ntyp~lską po- sz<'zęścir, że ramię przy ramieniu z 198) postanowiono jednak nie odra. naród Indochin reprezentuje jedynie Walka przeciwko wojnie z Vietna­
swego priemyslu ze względu ~a htyk.ą rządu franeu~loego 1 bezc~r~ braćmi iclei i broni - żołnierzami czać debaty. i tylko rząd Ho Chi-minha. Dlatego mem - mówiła dalej Vermeer;;ch -
brak węgla. Rząd Polski zgodził s1ę momalnym wtrącaniem się Stanow bohakrskiej Armii Radzieckiej. roz- Posłowie l\fRP, SFIO i gaulliści je należy dążyć do porozumienia z Ho I przybiera we Francji coraz szer5zc 
na prośbę Francji do rozp-0częcla Zjednoczo~ych w wewnętrzne spra- bić mogla faszystowskiego wroga, wy dnomyślnie poparli ~tanowisko rzą·h Chi·minhem. , rozmiary. ~ -.1ród francuski nie da się 
natychmiastowej W~'SYłki węgła. zga wy Francji, pędzająr g0 z zif'mi ojczystej. Bronią i zapowit'dzieli glosowanie za rntyfi- Deputowana Yermcersch przcd~tn- 1 zastrao;zyć żadnymi rcpre~jami. ja­
d:r.ając się na otrzymanie zapłaty w Nie tak dawno przecież ówczesny tyrh bojov1rników o wolno 'ć ludzko- kacją układu, zawartego z Buo-Dai . wiła na~ti:pnie stosunki ;;połeC7,ne., kimi grożą mu imperialiści. Matki 
p~·sz!o.fol. Daliśmy następnie do- administrator planu l\fa.rs1!ałla. a .'ci b~·lo również nieśmiertelne sło- Przeciwstawili l"ię temu układowi ile- panujące w lndod1inal'h. F'rancui;ka francu«kie Ż1!cłać bę<lą powrotu swych 
wód naszego dą~euia do rozszerze- dzis ambasador USA w Paryzu, Bru wo !\lidtiewirw! put.owani komunistyczni. Posłan;.;a polityka kolonialna połe~ała na ucis- ynów z Ind0<·hin, a ludn~ć pracują 
nia stosunków hanclłowyc)J z Fran- ce, zaźąclał wyj~śnienla, dlac2ego Byl kiecl~·ś diień, gcly okryti je -------------------------------- ca pr7.e'\zkodzi w produkcji i w trans 
cją., zwiększając obrót towarowy z Francja śmie wysyłać do Polski c~ę dnym płaszczem jak bracia, stali Uchwała plenum KC porcie "przętu 11·ojennego. 
33 i pół miliona dolarów w 1946 r. ,'ci zamienne do samochodów, kto- na brzegu Newy dwa.i geniusze Członkowie rządu, a w szczcgólnO• 
do 51 i pól miliana dolarów w ro- rych wywóz do krajów demokr:wji - Puszkin i Mickiewicz. Za r1a- K • t • p 1•• J •• :ici ministe1· wojny Plcven - usifo„ 
ku 19i7. ludowej jest wz.bronion~· przez Sta- szych dni, okryci płaszc7.em bo- omun1s yczneJ ar li apon11 wnli przerwać wywody mówczyni, 

Od czasu. gcl~· reakc~·jn:v Tząd (ran ny Zjednoczone. Jowrm. jak bracia. zjawili się i1a lecz nie dopuścili do tl'go po -łowie 
cuski wcisnął Francje w jarzmo O te wła "nie czc:'ci zamienne clo brzegach Wisły bohaterowie na- komunistn?.ni. 
marshallowskic, sytuacja znacznie samochodów między innyn1i cbodd rodu polskiego i radzieckiego, a o bł~dach tow. Nosak1· Podcza~ dalszej dyskusji polityJ\~ 
się zmieniła. w pol~ko - francuskiej umowie clea krew, płyną.ca z irh ran, łąc7.yła "C kolonialn:i- rządu potępili m. in. de-
Należy przypomnieć, że w '!'arcu rlngowej. Samochody np. Polska ku się w bitwie o 7.częście ludzko- Czasopi!':mO „O trwały pokój, o de- pelnilem błąd polegający na tym, że putowani Algeru i deputowany Cham 

1948 r. mtęd?:y Polską. a Fran~Ją za- puje we Francji w ramacb umowy .ści. mokracj~ ludową" zamieszcza w nu- nie zennlem otwarcie i ostatecznie beiron. Chambciron domagał się na-
wartych ZO!>t~lo s~ercg u~łaclow han u dostawach. dóbr inwestycy~nych. B'"ło to wielkim, historycznym po- me1·ze 4 następującą. wiadomość: z tą „teorią'·, i późtliej nawet opubli· tychmiastowcgo wycofania francu· 
dlowyeh w 7 aJemme powiązany_clt .7,~ ale z~ in·zewuz ~ycl_i s~moo!1~ow do twierdzeniem tego zaiste prawdziw-ic Odbyło się rozszerzone Plenum KC koWflłem poilobne poglądy nit'zalei· c;kiego korpu~u ekspedycyjnego z In. 
sobą. Aby układy te mogły byc "':' Polsln. ~ ogunuenie i czesci zapaso braterskiego zrozumienia, jednocz-4- Komunistyczne.i Partii Japonii. Po nie od sw)·ch subiekty\rnych zamia· dochin i wązcz~cia rokowań z Ho 
konywane obydwa rządy zgoclzil:v we ptac1my w ramach umowy clea- cego del·abrystów Puszkina Gribo- zako1\czeniu prac Plenum, Komitet rów". Chi-minhem. 
się opracowy~ć <'O roku szczegółową, ringow<'J. Takich transa!{cjl, aby~- jedow" 1~ Mickic~ic1,a, któ;ycl1 :ą- Centralny KomunistyczneJ· Partii Ja. Dl t t 1 " ta 
umow" o w:vnuanle towarowej t zw k 1· t kt- brak " a er,o <'Ż na przysz osc pos l'l· Po dyskusji zabrał głos premier „ ·. . , : , : my. _ upowa 1 sprzc: • ~ry z , ' u cz:vły nie tylko przyjacielskie gawę ponii opublikował następując~· komu- · · ł · • t k' h bl d · 
układ. ~.Iear1~1g_owy. Kiedy -u. aznosc częsc1 wyo_1Jennycb bt:d. zie bcz.uzyte- cl_v 0 literaturze. I,ileratura była dla nihit: my się nie pope mac: a -ie ę ow Bidault. Złożył on krótkie oświadcze.-
ostatnieJ tak1e1 umowy uphncła 31 - n 10 · i dzialać zgodnie z zasadami prole· nie, w którvm domagał si" ratyfika-

. · .. ' . czuy, zawierac rzecz Ja na 1c n - tych ludzi aren" zapasów z drmny- ,,Rozązerzone Plenum KC Komuni- · · d d ~ " 
"'rudnia ub roku rzad polsJ,, zwro- 1 · I " tariatu 1111ę zynaro owego. cJ'i 11kładu zawarte!!'O z Bao-Dai. 
•. • · ' ' . · zeruy. mi silami reakcji. a o tym nie 110- sl:v. c·zne.1· Partii Japonii po szcze,.,o-ólo- „ 
Ctł się do rz"dU francusluego o od- °" -i: Układ ten zo:-tał większości<> g1os6w 

-. • "'" 1 Decyzja. rządu. polskiego nie loko· winniśmv zapominać. \\'Yl11 omówieniu oświadczenia Biura ' • · .,. 
now1eme umowy i zapros ł dclega· . . · . j • ratyfiko'\\any (401 przeciwko l!l3). 
~ję francuską do Warszaw:v na clzlcń wama zamow1~11 we Fra~r i do c7a- Żadne próby dZ::cjowe nie mogły Politycznego w związku z artykułem Po opublikowaniu rezolucji Plenum „ t. la F . zaproszeni przy J su uregulawania. stosui;ikow ban~lo- zachwiać w fych n·cerzach duclla opublikowanym na łamach organu tow. Ito Ritsu odczytał następujące 
j ~i,Y~fe„.' i t~~;J~aezyna się enowy wycb je~t bi:zp~rednt:m _skutkiem wiary w lud. Czyi l\Iickiewicz n:e Biura lnfol'macyjnego doszło do na- oświadczenie Komunistycznej Pal'tii 
r~ział w postępowaniu rządu fran dyskrym!11acyJneJ ~ollt:vki r~ądu pisał w 1832 r. w swym „Wczwa'l:u stępujących wniosków: o stanowisku Partii \\"Obec: No~nki: 

Dochodzenie 
emskiego, niespot~·kany clot;rchczas 'Y srkraułonc!11c·~krz1eągdo. fraDneccuy!'1k~1 ta.do pzaoswt•ainnno~ do Ro.jan": KC jednogłośnie uznał P-OZYIYwne 

h dl h i d pa "' znaczenie artykułu Biura Informa-
stosunkach an owyc m ę zy n 1 wienia si~ nad konsekwencjami wo • cyjnego. Xastępnic KC zaaprobował 
st~~~aci francuscy nie przyjechali icl1 dotychczasawych poczyna1'i. „Ostatni etap" następującą samokrytykę tow. Ko~a-
do warszawy a w kilka dni później. I UtrLymując w mocy dokonane u· W Waszyngtoni·e ki: 
10 stycmia., "r~ącl francuski wystoso-, 1>rzednio zamówi~nia. rząd nasz nic , _ , . . „Teol'i'a", która zna1azla odbicie w 
1\•ał notę do Pol~ki ~,dadczająr. ~e 1atnaslmje dn\~'1. Rzącl nasz_ ?adnl WAS7.'Y_l ~TO~ (P.~P) - )\ Je?· m~·rh arb•kułach, jak to podkre~h 
na. skutek „wytworzone.i sytuacji" 1 stoi na sfanowISku gotowosc1 do n~·m z na;więbzycl~ kinote~trow. ''a zrtyku ł Riura lnformac~·jne~o, b~·ta 

· nie widzi moiliwości odnowienia 11- wi.pólpracy gospodarczej z Francją, 'l7.~'11~tonu o<lbrln. ·1y prem1e1:a film 1 ;;a,:adnicr.o bli;-rlna i nie uwzględniała 
mtn'l"Y clearingowe}. Co wierej. rząd kp pożytkowi ob~·dwu kra.jów. Al~ pol~k1e~o „o~tntn1 l~ta1»·, kt!'lrr yrzr ~pecrfil\i ~ytuacji wewn~trzncj i mię 
francuski odriurlł nawet polską I przeszkody na te.1 drodze mogą byc .ięty zo~tał przc7. i Pt'l'nzPntnw 1 pu· dzynarodowej chwili obecne.i Zrow­
propozycje ustalenia prowizorium do usuoic:te tylko przez nąd franrnski, hłicz~o~,: \\'a«zsn.ztoń ·ka bardzo przr miałem póinicj !;WÓj blad i ~tarał<'m 
casu poduisanlll nowej umowy. .któr:v sam .ie atworzvł. rhvlmc>. • · i ę go naprawir, jednakże znó\\' po-

„W chwili obecnej tow. Nosaka 
walczy o niepodległość narodową Ja. 
ponii, o wolno~ć i pokój zgodnie z du· 
chem rezoluc.ii rozszerzonego Ple-
num KC. • 

w sprawie wrocławskiej 

,~Caritas'' 
W:\RSZAWA (PAP) - Prokura-

Biorąc pod uwagę zdecydowanie tor okręgowy "e ~rroclawiu w 111 iąz 
tow. NoRaki i doceniając pozytywne ku 7. dochodzeniami w i:prawie nad· 
strony jego 20-.le~ni~j ~lziałalnoś~i, ui~ć "ykrylych w oddziale ,,Carita~" 
mamr pełna nadzieJę 1 w1erznnr, za I cl' .. 1 k · · 1 L t 
w pt:zyszlo~ci low. Xoi;aka ;-oz~Yinie iecl'ZJI 'noc a'~<; ll'J prze~ ucna w 
pozytrwną. rlzialalność na stanowi ku dniu '?'7 bm. ks. administratora 11po-
kierowniczym". '"lobkieiro - l\lil1ka. 



--· CZ FEE' - ra 

Mickiewicz - bojownik o wyzwolenie człowieka 
zawsze pozostanie bliski mRsom ludowym 

Uroczyste zan1knięcie Rok11 Mickjewiczo'"1-skiego przy udziale licznych delegacji z zagranicy 
na 

I Wzięli również ud~id w uroczy- I Ma.rchwitza aiterat - górnik), 'Z Ru- ski. lecs dla eałej kttlturalnej ludz­
ttości przedstaw i.ciele korpusu c!y- munli - M. Br~1Hzu, ze Szwajcarii ko.olei. mówi na.jlepiei o wielkoścl 
plauia:tyc.z.nego z dziekanem amba- - pł'Of. E. F. Junot, z W~gltl1' - B. Jego poetyckl.elfo dorobku, o twór<i:io 

.Następnre MMeczwsław Jasłł"un Silne wraż~nioe "-'Ywarło mocne 
WYfłosił przemówierii~ o Mickiewi- pra..emo1v1enie ll:nlł<komitego :poety 
~u jako poecie, który 7.Wiastował frt.ncWtkietrct Pa.ul EluM'd&, przyjęte 
przy&:iło.5ć ludow~j Porśkl i świata. długotrwałymi oklaskami. Prr.emó-

WAR6ZAWA (PAP). - Po histo­
lrycznym akcie odsłoni~cia odbudo­
w~go pcmnika Adama Mick!ewi­
c::m, odbył ~ię w Państwowym Tea­
trr.e Polskim uroczysty w ieczór, :!.a­
mykający Rok Mickie\viciza w Pol­
sce. 

Na uroczystość ]>l"ZYbYł Prezydent 
Jlr,ectypo-spolii-ej Po1akie,I Bolesław 
Bierut, l>owitany dżwi~kami hymnu 
narodowego. 

Loże teatru zajęli: Marszałek Sej-
. mu W. Kowalski, czł1>nkowie Rady 
Państwa., członkowie Rzą.du z Pre­
mierem Cyrankiewicze.m, "-icepre­
mlerem Korzyckl.m i J\Iarszałkiem 
RoltOSSO\"·skim na. czele, PO!!ło'\\-;e na 
Sejm Ustawoda.wciy, pne.d~tawicic­
lt- 1-c PZPR, strounictw politycz­
nsoh. W.o.iska. ORZZ, organizacji i\!PO 
łecm.yeh i ml@ibilriow')'ch, przodow­
nicy pra.cy ora.z U<•JT.nl repre-ientanci 

. mia.U kultu.ralnCJO. 

~d~rem ZSRR Lebiediewem na cze Dies, z Wl<>eh - prof. A. Banfl. fol t potęd7..e jego myśli i ceynu. 
le oraz pO!ltępowi pisarze i przed- Otwierająe uroe?.ystą akademię „Prezydent Bierut, lnauguru jqc 
stawieiele świata. nauki z całej nie- minister Kultury i Sztuki S. Dybow Rok Mickiewiczowski powiedział: 
ma.I Europy, prz:rbyli na 11roczystość ski w imieniu Komitetu Wykonaw- ,.:\li.okiewim: Jest l na zaws7..e będzie 
odsłonięcia pomnika Mickiewicza.. cq;ego Obchodu 150 Rocznicy Uro- bliski masom ludowym, ponieważ 

Na pi ęknie udekorowanej scenie, dz.in Poety powitał Wysokiego Pro- umia.ł łączyć gorą.cy pa.łtiotr1.an z 
pośrodku które j, na tle biało-cz.:: r- tektora. Roku l\Iickiewil'Zowsldego troską o wyzwolenie człowieka. 
wonych i czerwon ~Tch flag, us tawia- Prezyclcnta RP Bolesława Bieruta Umiał dojrzeć tę pra.wdę wielką, że 
no popiersie wielkiego poety - v.a- ornz wszystkicl1 obecnyeh. miłllbć ojczymy przejawia się najlc-
j ęli miejsca Cfl.łonkowie Prezydium Srozególnie serdecznie - wśród piej w głęb<>kim rewoluryjnym in-
w·oczystości. gorących oklasków - po-..\itał Mini- ternacjona.Uźmie". 

w Prezyd ium ze.Medli: Min. Kul- ster delegacje rzagran:iczne przybyłe Rok :\fickiewiczowski dzięki pracy 
tury I Sztuki - S. Dybowski - jak o na uroczystości . „Ich obecność z na.- kom itet ów terenowych, d7ięk i pr a­
przewoclniczący, Min . Oświ aty - ml - mówił 'M'.inis!er - świadny cy uczonych, dzięki U5potecznlonym 
dr. St. Skree!Jlewski, przewodni-:: z.ą- naJ1e-piej o tym. kim był I je!it w ydawnictwom, zbliżył do mas lu­
cy Stolee11.ne .i Rady Narodowej _ Aclam :Mickiewiez nie tylko dla Pol- I dowych twórczość i postać poety. 
Zaruk - Michalski, wiceprezydent 

Gorąco powit·ali 7.ebrani pl."lrewod- wi&nie ~ odc'tytał na!tęrmle w }!lf!'.4! 
niczącego delegacji radzi«kiej , M. kład11.\e polskim J. IwasUdewiCL. 
Tichonowa. Słowa jeizo o przyjaźni * • * 
pol~:rn - radzieckiej, której nic już Na bogaty program ~ęśd art,... 
zamącić nie zdoła· - przyjęte były stycznej złożyły się dwa fragmenty 
przez zebranych niemilknącą burzą z ,.Trybun:r Ludów", wygłoszone 
okłas:;::ów. pn:~z art:vslów dram. G. BuS'Zyńskie 

Po pr7..emówien iu tym wybitny go i L. Pietra"'7:kiewioza, pieśni do 
poeta ukraiński i tłumMJ'l: drlel Mic- >łów Middewic:ta w v.rykonaniu Po­
kiewi.cza, ;\I. Rylski, odr~ytal własny łączonych Chórów Związku Spiewa­
wlersz, poświęcony 1\fickiewiczowl, crego oraz pi~kna inscenizacja „Pa­
napisany w dniu oosłonięda. jego na Tadeu&a" w wykonaniu zespołu 
pomnika w \~'ar~•wie. Wiel'll& ten Pańm.wowego Teatru Rapsodyczne­
si>oilca.ł się z serdecznym a.pJ1u11em go r, Krakowa ~cja·We przybyłe-go 
zebranych. I na urocy,y~MĆ do Warszawy. 

i;· ~~:1':;~~!~l ~ t~·~~~ec~e~~~: Jako Francuz wstydzę się haniebnych postępków Mocha 
struowanego pomnika, przo<lO\vnicy ----------------------------------·-----------

fr;c[ep~cl:!,r~~l:~~S~{~o~~~l~~:~~Y; Lud Franc1·1· i· lud Nowe1· Polski· Żółkiewski, Z. Nałkowskir., L. Krucz 
kowski, J. Iwaszkicwi~ • .T. Tuwim, 
W. Broniewski, M. Jasirun, L. Sehil , d k b 
ler, z. Małynicz, rektor Uni wersyte- mowią ,. e nym ,·ęzy iem raterstwa J• wolnos'c1• 
tu Warszawskiego - prof. Wasil-

~;~r~~~ec::a~!~~::~~~~~~~~fff ~ Przemówienie wielkiego poety francuskiego Paula Eluard- na akademii mickiewiczowskiej w Warszawie 
z War ;:-za w: - ob. Nłes1ynowa, tek- Dziwne rzeczy dzieją S1oię obecn.le I o wolność francuskiej ziemi ramię w 
tor Akademii Sztuk Pięknych - we Francji. Przyjaciele Polacy, to- ramię z naszymi partyzantami. Rząd 
prof. Str~·nkie"\\;<'7„ prezes Zw. K ;:im warzysze Polacy, pra1mr ukazać nasz jest rządem narzuconym Frau­
poz;t1:orów Polskich - z. :\fycielski. wam dalsze konsekwencje, !}rzedsta- cji z zewnątrz. Jest więc n.ieuniknio­

w tak wielkiE'j mierie przycr.yniajlł 
się do rozwoju przemy1du górnicze­
go, bfdącego podstawll ekonomil':ine­
go życia mojego kraju, policja fral\­
euska ma zwyczaj nachodze-llia robot· 
ników pol~kich przed kar.dyn\ niemal 
zebraniem związku zawodowego, do 
którego należą. I komi!larz policji 
mó11"i im: „'.\Iacie we 1'rancji dzieci, 
dzieci francuskie. Rodzina wuza·, 
życie wa-;ze jest tutaj. Jeśli dziś wi<>­
czór na wiecu będ3 Polacy, jacykol­
wiC'k Polacy, wy będziecie wysiedle·· 
ni. Bez względu na. to, czy weźmie· 
cie udział w zebraniu, ezy nie! 

zaiożeni{L pollt:rer;ne sprowadzały 
ll"szystkieh ludzi do tego · umego 
n~T.n.ego mianownika. Miokiewicz 
jeflt ~t• i t~ bardz.o lriełkim ,poeti. 
Rnł'uje na ucif;k. głosz11e braterirt ·o 
"lwego narodu i braterstwo "'1tZyst.· 
kich Jud~i. Wie, źe Polltka zwycitŻY• 
ie człowiek zwycięży. Jego serce, je­
go umysł poety dajł mu tę pewuość. 
Victor Hugo myśli o t.ym proroctwie 
poetyckim, ł'dY oświadcza: „Geniusz 
gra hejnał narodów l Mickiewicz jeRt 
jedny111 :& gło!lÓW prtyszłości, niegdyś 
był 11im prorok, dzriś jest nim p<>eta"! 

D-0 Prezydium we~zli ponadto de- wić wam dokladni<>j, niż pozwolą na ne, że niespra";edliwością odpowia. 
legacL rzagranlczni przybyli na uro- to poiiadane przez was wiadomoiiC'i. d11. on na najsprawiedliwszlJ i naj­
c-zystooc.i Mickiewimowskic: pisarze obecne nieporozumienia ru1c;dzy rzą- słuszniejszą decyzję waszego nądu 
radzieccy i\I. Tlchonow (przewodni- dem mojego kraju ir. waszym na1·0- wypędzenia i ukarania tych, którzy 
czący delegacji ), M. Rylski, M. Tank dem i jego rządem. pod maską - op11dlą już - z dypl<>­
S. Cmkowani i A. Yenclowa, z Al- Zapewne, już to jest spraw~ p<>- macji ukazali swoje prawdziwe obli· 
ban:ii - Kol. .Takova., z Austrii - ważną, że wysiedla się z Francji bez cze, oblicze szpiegów, isabotaży'>tów, 
F. T. Csokor, z A.nglil - l\'l. G. Long, żadnego powodu Polaków, którym wrogów Polski i postl'Pll lndzkości. 
z Belgii - L. Piera.td, z Bułgarii - Francja mogla być tylko wd;:ięczna, Lecz dzieje 1>ię coś jeszcze banlzicj 
B. Ragriana, z Cze(•hDSlowa-eji - J. Polaków, którzy didii niezmordowa· poważnego, coś jeszcze bardziej ha­
Rybak i W. Z.·n•a<l;i,, :i: Francji - P. nie pracują w najci~:iszych zawo- niebnego. Czy wiecie, :i:e '"' pólnornej 
Eluard, z Niemiec - J. Stroox t H. dach, a wezonj 1nlczyli dzielnie Francji, tam. gdzie i.rórnicy polscy 

Głos ten rozlera się driiś w Pol~u . 

Pamięć Wiesze za czczą ludy całego świata 
Polacy, wiecie dobrze, co te znaczy, 

ezy rozstrzdiwuje 11ię ftiewinnyeh, 
czy się ich więzi, ezy 11it ich. ,..y!!lie­
dla - metodę tę trzeba naz,..ać tym 
s11mym slowem, ~łowem wl!(.rętnym, 
które r;nienawidriliśmy vr czasach. 
Hitlera i fa-,zyzmu. Je«t to po pro­
stu BRA~\IE Z:\KŁADNIKóW. 

Z te.rtamentu jednego z aajwitk· 
s:::ych poetó,.. 'WAzystkich czasów przy 
jęUście przede "'""J!łtłrim idee walki 
o niepodle.cłotlć 11arodow,. która. n.a· 
daje dziełu Mickie'Wicza jedyny w 
sw-oim. rodzaju. ton, idee :tro.ndqe11 
do walki o wolność. . 

Przemówienie Mieczysławo Jastruna 
Uroezyatośt ndsłonięci& po1nnika 

Miokiewici:& w Warnawi~, odbuoowd 
n(go dzięki ofiarności społeczeństwa, 
ma. wyn1owę głęboko symbo1icz.ną. 

Mówi o niezniszcz:alnoed nauej kul· 
lury narodmnj, której nRjwięk5zym 
pr21etbtawicielem był i Jest Adam 
'Iieklc'!<'icz. 

nim. ukazać czf · eiej JUZ rai jeden 
cuo,viek, łączący w tak wysokim sto­
pniu n.ajróżnorodnie-jsze zalety, któ­
re T.dajlł !';ię jedne drugie wyłączać·'. 
Przyjaźń, którll zawarli niegdyś 

młodzi poeci. przetrwala ich życic. 
.ltr-it coś ,:\'lfbokn rvzru zając)'go w 
fakcie, że oto my dzi~i11j, w tej :11ali, 
gdzie wśród przed!'!tnwicieli ll' ielu 
narodów s' również poeci zaprzyjaź. 
nionego z nami Związku Rad Rosji, 
Ukrainy, Białoruo;i, J,itwy i Gruzji, 
możemy powołać się na tamt~ przy­
jaźń poetów sprzed wieku. 

N a placu Alma w Paryżu stoi pom­
nik l\Iickiewicza. pielgrzyma. ów piel­
grzym do kraju przyszłości pftwie­
dziuł, że Francja prawdziwa - to 
robotnicy, a zwracajllC się do Fran· 
cji Ludwika Filipa rzucił te gniewne 
i w \'roczne <iłowa: 
„Rządcy francu~y mędrkowie 

no akademii mickiewiczowskiej w Stolicy 
francu!ley, którzy radacle o wolno­
ści, a. służycie despotyzmowi, legnie­
cie między ludem waszym a despo· 
tyzmem obcym, jak szyna żelaza zim 
nego między młotem a kowadlein". 

We Włoszech żrje pamięć l\Ilckie­
. wie za ~. twó1:cy Legion n l>olskiego 
walc;:ącego o wolność ludów. 

W Burzas niedawno lud bułgarski 
upamiętnił pobyt Mickiewicza - or­
~anizatora Legionu Polskiego w tej 
miej!';Cowości. 

Ludy świala. dzisiaj widzę w l\lic­
kiewiczu jednego ze zwiastunów S\Vej 
jutrzenki. Ten poeta narodu podbite­
go, wygnaniec, profesor College de 
France, redaktor „Tribune des Peu­
ples", oddał wszystkie swe siły ~·al­
ce o przy~zlość świata. Uniesiony 
namiętnym pragnieniem wolnośd 
protl'ątował gwałtownie przed1't' złu 
i tyranii wieku, w którym żył i dzia-

łał. Miał od wan po,,-ledziet: „Z wiel­
kiej budowy politycznej europejskiej 
ni~ zo!';tanie kamień na kamieniu". 

Dzieła ~Iickiewicza zawędrował; 
nic tylko pod strzechy ludu polskie­
go, przełożone są na wszystkil) nie­
mal języki. Zwla!'lzt"za narody sło­
wiańskie przysw oily l!Obie dzieła 
'l"ielkiego poety w starych i nowych 
znakomitych przekładach rosyjskich, 
ukraińskich, czeskich, biaforu!llkiclt. 
Również wielojęzycma literatura. o 
Mickiewiczu świadczy o Ży\rntności 
jego poezji. świadczy o niej w spo­
sób szczególnie ~redni dzisiej­
~r.a uroczystość, któr11 uhietnili 
swoją obecności, przedsta~·iciele kra 
jów i narodów, dla których l\fickie­
wicz jest zarówno symbolem trwa· 
łych "·artości kultury polskiej, jak 
i bojownikiem o lep~zą i piękniejszą 
ludzkość, o przyszło8ć ś11· iata. 

A nie ma na świecie niczego bar­
dziej niemoralnego, bardzie-j l\ielndz· 
kiego, niż branie zakładników. Oma­
cza ono bowiem całkowitll pogardę 
człowieka, potępienie rodzaju ludz­
kie-go "T caJo8ci, start. barban:yhk=t 
koncepcję illepcj siły, r;lupi i okl'oJ­
ny p11my!'l, Żf' uden:ajllc na ch:ybil 
t.rafit rnoina uderzyć celnie. 

Adam Mickiewicz, którego pamięć 
czcimy dziś, nie naleillł do lndzi · BIJ· 
dząeych, że można 11ohie pozwolić Ila 
w. zy1tko z myślą, te „Róg rozpozna 
swoich"! Pn;t'('iwnie, całe 1•1l'O dńe­
ło, cała jego filozofia uczy nu, h 
zasadniCZIJ podstaw, sto'łunku do 
człowieka musi być SZACUNEK 
DLA CZł,OWIEKA. 
Miał on wszelkie pranro dOlttafaĆ 

~ę tej podstawy. Był bowiem synem 
Po\<;ki uciśnionej i rozdartej przez 
rozbiory, Pol!tki, której nielldrowe 

Pugn,ć wel11oiiei ojczyzny to ZDA• 
ezy pra KRllĆ wolnctśei .,,. eróle, to 
:m11oy pragn11ć wolnoiei c:llłowieka. 
Walczyć przeciw uciskowi narodO\lfl!­
mn r;naczy waleiyć za wszystkieh 
uciśnionych, Wiecie 41 tym dobrze, 
drodzy preyjaeiel„ Polacy. Wy, Jett).. 
ur 'lł'ru 11 nieopodle1fo«elł od~ska­
liśc~ pocze811.e mie~e ,., walce· 41 wf)l 
net!ć świllta, miejfKe, na które Pol· 
19ka k•"torye1111.ie .za•ług11je. A rewo­
lucyjny płomlell. Mickiewkza. 4IJU'O· 
Mieniaj,c wu, opromienia {)rzy!ldo5ć 
w11ystkich ludzi. 

A jffli ja, jako Frmcuz, 'W'Stydze 
sit widzitc, jak rząd obec11.eJ Francji 
traktuje ebywateli N owej Po~i, po­
eiMnm sif trochę myśh1, że Adam 
Miclriewin, który nosH w sobie przy· 
szlość Pob•ki, był gościem mego kra­
ju. 

Mickiewicz był nie tylko poet, czy­
nu, był czło~·ieb.iem. czynu, człowie­
kiem walki. Jego P1Jezja kontynuo­
" ala. wojn~ z uciskiem narodowym 
i absolutyzmem wtedy, gdy ucichły 
armaty listopadowe. Ale walka ta nic 
b~·ła. ślepa. Był poetą 'l'H>lnMci ludów, 
wolność tę pragnął Wl"Walczyć nie 
tylko dla wla.snego narodu. Walcząc 
z caratem, z tyranią największą w 
ówczesnym świecie, jawnie wyzna· 
~·ał swoją miłość do ludu rosyjskie­
go i dla jego bojownikó,.,. 41 wolnoś~, 

- dla dekabrystów, z którymi był 

z"l'iązany przyjaźnią., dla ll'ielkich 
mu narodu rosyjskiego, cierpiącego 

na r6wni z polskim uci~k san\odzier­
iawia. Był patrio~, nie był nigdy 
gz;owinist.ą. Marzył o dniach , gdy na­
rody świata pol11czą sif w 1"iclką ro· 
ił.ii.n~. Z sił, godną wiclkie~o re11·0-
luej1>nisty, pictnował uci k i kłam­

stwo ustroju ówczesnej Europy i wró 

Bezprawiu i złodziejstwu · położono kres 
Myślę o tych dniach, kiedr w Col· 

le-ge de France Mickiewicz przema­
wi•l Pl"T.fld Mi.clteletem, Edgarem Qui 
nełem, Georre Sand, Wiktorem Hugo. 
Słynę Hu;-o rłost11łcego jego chwałę. 
Słyszę głl>'I ludu francuskiego, kt<tr~ 
Zlla wartość słowa i który zna także 
swoje zwilłzki rodzinne. MÓ\'t'imy tym 
samym językiem, językiem bardzo 
JUlłdrym, językiem, który chce powie­
dzieć 'W!!llY!ltko, językiem ludzkim, 
dobrym i pięknym i rozumiemy !lię. 
Mifd:i:y Mickiewic:i;em i ludem Fran· 
eji b1tnil'je tylko miłość, głos nie· 
zmieniony nuotłn polskiego i głn11 
nieZ\tlieniony narndu francn.!kiegn. 
.Mój naród, wierzcie 1ni, iawsze wy­
ciu•a rrkt do wolnoóiei i uwsze pn-
1yła nllmieeh czuły i br11.ter11ki Po\!((', 
,..c~raj "" jej nieszczęściach, dlriś !' 
jej bla~ku. i .inryci~twie. iył mu zagładt". 

Prelegent omówił następnie zna.. 
cienio Mickiewicza, jako rewolucjo· 
niwt1 :słowa, jako poety, który wslrzą 
antł mo.,.,-ą polską. Dzięki niemu mo­
~a. potoczna, mo"Ka ludu wtargnl'ł:t 
do wyślizganych salonó1v poezji. Lud 
polski, choć jeszcze niewyzwolony 
s niewoli feudalnej, w mowie ballad 
i „Dziadów" uzyskał prawo oby'l\·;i. 
telstwa. Sam l\lickiewlcz vr prMtoeie 
mo'l'l'Y „Pana. Tadeusza" widział lu­
dowoić awrgo szlacheckiego poema· 
tu. 

.Piękn:r sw6j odczyt uko'ńczył Ja­
strun słowami: 

,.Jak za trum.Jlll ~Iiekiewicza szli 
obok siebie ludzie różnych narodo­
wości, tak d:dsiaj pamięć jego czczą. 
ludy świata: narody Związku Ra­
dzieckiego, narody de-mokracji ludo· 
wej. Czci jego pamięć Ind Francji, 
wbrew rządcom tego kraju, któny 
,taJt przed w.leka.mi Guizot i Ludwik 
Filip ą niepny jaciólmi W'llnośei, tej 
wolności, której całe sw-e tycie oddał 
Mickiewicz:. • 

D:dęki wszechstronności swego ge­
nluezu mógł stać się żywyni symbo­
lent Polski, wcieleniem sił twórczych 
na.rodu polskiego. Mo:i;na. odnieść <lo 
.'Miclciewicz& słowa, kt6re on ~·po­
wiedział o Puszkinie: .,l'i ie je&t dane 
bdnemu laajowl. •a.b7 m6.cł alt Y 

Wroclaw. Warszawa, Katowice, 
G<lań.sk, Łódź ... każda nieomal kon­
trola każdej nowej placó\\·ki .,Cari­
tasu", to jeszcze je-Oen mnoinik na­
dużyć, krad'liei:y, malwersacji. 

Rosną ·w zawrotnym tempie, dro­
bne „świństewka." 1 wielkie a!ery, 
przywłaszczone pieniądze i<lą. w mi­
liardy, przybywa już nie kilogra­
im'iw. ale 1.on „na lewo" puszczonej 
kaw:v. Jc.a.kao. konserw„. Kradziono 
odzież ju.ż nie detalicznie a.le hur­
towo„. 

Z rozntachem I neroklm ceetem, 
nie oglądając się na żadne pozory, 
gospodarowano mieniem publicz­
nym, jakby to był towar z własne-
go kra.miku. ' 

Ale i przy takiej roboe:e trzeba 
czasem coś podliczyć i napisać ja­
kiś rachunek. bo możn~ rz.byt szczo­
drze szafować setkami złotych roz­
danymi: ubog; m i n ie wystarczy wte 
dy mikon&\v dla pupilków „potr~e­
bujących pomocy". 
Sporządzano więc i rachunki i li­

sty. !PI'OWadwno korespondencję 
krajową i zagraniczną, wypisywano 
nawet kwity. Buchalte.rfa nie byla 
łatwa, bo sumy dotacj: państwo­
wych i darów sipolecu:nych były po­
kaźne. trzeba było robić jak ieś roz­
dzielniki . Więc je robiono. 
Niefra~obliwie i naj~okojn.:ej w 

świecie dopuszc7,ano się kradzieży 
z całym tupetem i be'xmierną pew­
nO!icią. siebie. Zamas7.y~cie kwił.o\'V'lll 
pąn Pas.r..enda swe niew.topółmiernfo 
'""" sokie w gtorunku do swej pracy 
p0bory. radośnie podpisywał odbiór 
dodatkov.rych „świadczeń w natu­
rze" - 176 tq czekolady, mleika., kon 
serw, rodzynek, 15 kr skóry, świ11,­
t<!c:mej zapomogi wynos~j ponad 
100 tysięcy„. 
Tenże ~am dyrektor Paszenda bez 

zażenowania pisał na podaniu bie­
dnej staruszki, że odmawia , że naj­
wyżej jednorazowo.„ 500 ?.t, 

l3ezgraniettru1 ł>P..z.czelnośt . ~ta­
v.•a iście kacykowska _. ..z nJkłm \ 

z nlc7.ym 1ie11,yć się nie potrzebuje, 
ja. tu decycluję i rządzę".„ 

Ta postawa, tak charakterystycz­
na dla więks'lości dawnych dyrni­
tarzy dobroczynności, ma. w 11obie 
co.ol zupełnie niesłyclianego. 

Jak ci ludziil doszli do tego, te p-0-
czuli się mpeJnłe wYłą.tw,enl Il życia 
społecznego, że nie eroll na. tobie 
na,jnmie,Jsuj odpowiedzialności n 
swe czyny? 

Podczas gdy w !Państwie Ludo­
wym. sądy Rrz.ecz.)"POspolitej i opinia 
społeczeństwa tak bezwzclędnie ka­
rzą wszystkicli szkodników i złoddeł 
grosza. public!mego; podC1Zas gdy 
szkodnictwo ~ospode.J:"c-ze poolega. 
najcięższym karom. oni :i: całą, świa.­
clomością kradli, <l&puszczali sic: l\a­
dużyć, żerowali na. nędzy, na ofiar­
na.olei !!<połeezeństwa.. 
Wydawałoby · się , że nie łatwo ma 

leźć odpowiedź ' na te pyt.ania, a jed­
nak„. 

Postawa niektóryeh urzędników i 
funkcjonariuszów „Cacritasu" n ie ma 
gła wypływać przecież \vyłą=ie z 
ich głupoty, z. krótkowzroczności, 
musiało być coś co im dodawało 
bodźca do bezkarnych fa.ł.!:rerstw i 
napawało ich uczuciem blogosław1o 
nego spokoju l całkowitego bezpie­
czeństwa. 

Jakież więc były tróclla tero ber:­
melneg-o spokoju? 

To n ie jest trudne do wytłuma~e 
!U'e, gdy iz.waży się, że więksrość 
ty«.-b pa.nów brała. iywy mlział w po 
dobnf'J działa.lnllllcl przedwojennej, 
a fob talimty JnOKły w pełni rll'l­
kwltnąć w atmosfeme, która pr.no­
wa.la ndezym w feod~nym "4!łe­
czeństWłe w łnstytuc,)a.elt podpo­
l'Zl\(}kowanych hlerat't'hii ko.ściel· 
nej. 

Całkowitir. nletyk&lJl~ ł nie.na­
ruszalność snwet"enów kościelnych 
była wwpa.nial31, ~~kil dla ielt 
d.zia.łalJlo1śeoi; brak wszelkiej kontro­
ll - spnyjal złoilzie.}.stwn i wuel­
kłqo l"OdzaJu ma,taetwC1m. ( 
Kt~ móg:l!'oy ~ ~-:ie~ee : - do­

'l:ne tak b:vfo. ale ~ cu."'30b ired~ 

nlowiecrtia, tek było w międzywo­
jennej Polsoe, ą.le terau.?„. 

Teraz jest rzec.zywi.~de h18C~j, 
})'l"zekcmali się o tym <lobn.e złodzie­
je mienia publicznego, urzędujący 
do nied&Wfla w „Caritasie", przeko­
nali i;ię ! są głęboko 7,a.wiedzeni, 
gdy:i do nlMa:wna są.d'l:ili, że nic i;lę 
od :błog-Cll'>ławie.ny<Jlt. dawnych do­
brych C!T.a.&ÓW nłe a;mfenlło. Prttcłeż 

upewniał I.eh o tym :nłkt kiny jak 
SMn prymas Wyszyńs.1d 2 ma.rea 
1949 roku, J>lsząc w lnstruk()ji. dla 
za.kla.dó'"' kościelno - opiekuń-0ąclt, 
aby zapobieg-ały one ,.powt.anaJ5'· 
cym się kontrolom k~oielnyeh :ra­
kł&d.ów oplekuńCT.yeh Pl"ł'M ró.łne 
komisje"„. Więc zapobleg«ll. I majĄ 
tego skutki. 

JKW. 

K~i~ża pow-iatu wieluńskiego 
piętnujeł nadużycia w „Caritasie" 

„Winnych należy ukarać z całą su-
1 owośclą - oświadczył na naradzie 
księży powiatu wieluńskiego , odhy· 
tej w dniu 27.I.195-0 r„ ks. Jan Bro­
dziński z parafii Mokrsko - bez 
względu na to, kto by to nie byh 
świecki czy duchowny działacz „Ca­
ritasu''. 

„Faktem 1est, że było bagno w „Ca 
dtasie" i słusznie, że je wyczyszczo­
no" - stwierdził inny uczestnik tej 
konferencji, ks. Leon Poprawa, pro­
boszcz parafii Dietrzniki. 

Po szeregu podobnych wypowie· 
dz!, piętnujących :z całą surowością 
niidużyc:ia , wykryte w „Caritasie" -
zebrani na naradzie księża uchwallll 
następującą rezolucję: 

„My, księża patrioci i działacze ka 
toliccy z powia.ln wieluńskiego, z u­
bolewaniem stwierdzamy, że dotych­
czasowe władze kierownicze „Cari­
tasu" zawiodly zaufanie społeczeń­
stwa kalolickiego. 

W skla'd wyższej hierarchil tej In­
stytucji dostały się elementy prze­
stępcze, karierowiczowskie, wrogie 
narodowi l Państwu, uprawiające 
działalność, która nie miała. nic wspól 
nego z z:asadaml etyki chrześcljań 
,klej". 

Pundusze społeczne, mozolnie zhle­
rane s ofiarności społea.nej , · dotar.je 
pań1twow11 l tamorz:ądowe . b ·ły mar 
n"trawione, rozdzielane oo kumoter· 

sku wśród W!Jzelk.1ego rodzaju „mę· 
tów" l wroqów Polski Ludowej. 

Dla.tego dobrze się stało, ie matta 
w „Caritasie" została "'Ykryła, a 
nadużyciom położono kres. Dobr11t 
się stało, że dzięki inruf>DCji pań· 
stwa. oczyściło się zabagnione sto­
sunld w tej instytucji i dokonuje 
się wyboru nowych władz, w 1kła.d 
których 1"chodzą uczciwi obywate­
le - księża i osoby świeckie, Judzie 
któny uozciwą i rzetelną pracą, po 
kierują · na właściwe tory charyta­
tywną działalność „Carita.su". 
Rezolucję powyższą uchwalili 

przez aklamację wszyscy zebrani 
księża a więc: ks. Muszkiet Cze­
sław, proboszcz para!il Biała, ks. 
Zaborski Zygmunt, probo~zcz para­
fii Chotów, ks. Poprawa Leon, pro 
bos?:cz paratil Dzietrzniki, ks. Wo­
clzi~ławski Anonl. proboszcz parafii 
Łyskornia, b. Lubas Kazimierz. 
proboszcz parafii Ruda. ks. dziekan 
Próchnicki Józef z Wielunia, ks. 
Smółka Sanisław, proboszcz parafii 
Czarnożyły, ks. Porządek Stanisław, 
proboszcz parafii Konopnica, ks. 
Szmeja Stanisław. proboS7..crz parafii 
Mierzyce, ks. Pluciński Leon, pro­
boszcz parafii Raczyn, ks. Kamiń­
ski Czesław, proboszcz parafii. Rado 
~zcwice, k~. Worki@wlcz Franciszek. 
probo~zcz par11fii Rudlice. k~. Wł­
wrzybok Ludwik. oroboszcz oarafii 

Osjak6w, kt. Piech Fryderyk, pro~ 
boszcz pa1:afii Szynkielów, ks. Sli­
wiński Wincenty, proboszcz parafii 
Wiuchlas, k8. Wątrobiński Kazi­
mierz, proboszcz parafii Jaworzno. 
ks. Wróbel Antoni, proboszcz para 
fii Komorniki, k~. Brodziński Jan, 
probosŻcz parafii Morsko, k~. Szy 
ca Józef, proposzcz parafii Ożarów, 
ks. Guzik Wincenty, proboszcz para 
!ii Ciecieszyn, ks. No\\•ak Luejan, 
proboszcz parafii Czejków, ks. Faj­
ber Mieczysław, proboszcz parafii 
Galenice, ks. Sapota Stanisław, pro 
boszcz parafii Kwaszenice, ks. Po 
lak Edward, proboszcz parafii Na­
ramice, ks. Skrzypice Adam, pro­
boszcz parafii Sokolniki, ks. Kara­
siń!>ld Antoni, proboszcz parafii Wa 
lichnowy, k~. Ludwikowski Józef. 
probo11zcz parafii Węglenice, ks. 
Brunak Jan, proboszcz parafii 
Chróścin, ks. Bajorek Kazimierz. 
prooo~ parafii Dzietrzkowice, ks. 
Borczyk Józef, proboszcz parafii Lu 
bnice, ks. Nabrdalik Edmund, pro 
boszcz parafii Mieleszyn, ks. tf>a· 
tyk Stefan, proboszcz parafii Rado 
stów, ks. Krawczyk Józef, pro­
boszcz parafii Skomlin, ks. Kowal­
czyk Wincenty, proboszcz parafij 
Działoszyn, ks. Mrozowski \\.incen­
ty, wikary parafii Działoszyn, ks. 
Turbanski Antoni, proboszcz para­
til Kiełceyrł6w i iM1. 

.,. 
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• 
7AżNIEJSZE TELEFOSY 

Komitet PZPR 
4 - Sekretariat 

289 - I sekretarz 
415 - II sekretarz 
143 - Zarząd Miejski ZMP. 

O Straż Pożarr,a 

KINA: 
Kino .,ROBOT.NIK" - w~·­

świetla film produkcji radziec­
kiej pt . .. Konfrontacja". Począ­
tek seansów: godz. 18 i 20. 

* • * 
Kino „POLONIA" - ·wy­

świetla film produkcji francu­
skiej pt. „Milczenie jest zło­
tem". Dozwolony dla młodzieży 
od lat 14-tu. Początek seansów : 
17.30 i 19.30. 

Redakaja „Gł-0su Pabianic": 
- Armii Czerwonej 19, t~l.. 287. 

P r zodow"_i c '! 1· racj~".alizator_zq 204 tys. zł nagrody 
pa ro wo z owm Pmtrk ows kle) otrzymali n a grody er~;~at:~Y:l~!~!es,;:~~~!Y T~~~~,,~!i. 2~,ó~y To~!~~:ie 42 

Załoga Paro•vozowni P iotrkow 
skiej poważnymi. wykazać się 
może wynikami za rok ubiegły. 
I to zarówno na odcinku współ· 
zawodnictwa pracy, w sy~temie 
.,O", jak i na polu racjonalizacji 
pracy. Np. plan oszczędnościowy 
za rok 1949 załoga parowozowni 
piotrkowskiej wykonała w 102 

procentach, współza\i.·odnictwo 

1 
pracy objęło prawie że całą zało­
gę. Nieźle przedstawia się rów· 
nież ruch racjonalizatorski. cLego 
najlepszym dowodem jest fakt, 
że za osiągnięcia n a odcinku 
usprawnienia pracy za rok 11bie­
gl~r w ostatnich dniach nagro cł zo· 
nych zosta ło 32 przodowników 
pracy i racjonalizatorów. O trz:y­
mali oni książeczki oszczędnościo 
we PKO z dedykacjami ob. Pre· 
zydenta Boleslnwa Bieru ta oraz 
Dyrektora Okr·ęgu Kolei Pań· 
stwowvch w Lodzi. Wkłady na 
książe~zce w~·uoszą od 5 do 10 ty· 
s i ęc;r z łotych. 

Klub racjonalizatorów i wyna· 
lazeów przy parowozowni Głów­
nej w P iotrkowie rozwija się. W 
skład jego wchodzi wielu znanych 
przodowników pracy i racjonali· 
zatorów. Ostatnio wpłynęło sze· 
reg pomysłów w dziedzinie 
usprawnienia ruchu i naprawy 
parowozów. Projekty te znajdują 
się ·w opracowaniu, po czym zosla· 

ną wpi;owadzone w życie. Na uwa 
gę m. in. zasługują pomysły racjo 
nalizatorskic S tan i sława Chudego, 
które przyczynią się do poważ· 
nych oszrzędności. Jak oblicza Ko­
misja Usprawnie11 3 zgłoszone 
przez niego projekty winny dać 
w ciągu roku blisko 7 milionów 
złotych oszczędności. Za swe wy­
nalazki. ob. Stanisław Chudy 
otrzymał premie pieniężne. 

N a grody otrzymali również in· 
ni racjonalizatorzy, m. in. ob. Sta 
n i s ław Dębowski, oh. Cyr yl Matu 
siak, Józef Jahłoński i J an Kro· 
gnlski. 

W obecnej chwili pracownicy 
Parowozowni Piotrkowskiej szcze 
gólną uwagę zwracają na zabez­
pieczenie normalnego ruchu pocią 
gów w okresie mrozów, tj. w mie 
siącu styczniu i lutym. Postano-

wiono w związku z tym zwi ęk· dzen ie komi te tu współzawodnic- tys. zł . nagrody. Z zespołów mło 
szyć czujność w służbie oraz ob· twa przy PZPW, N • 29, na którym dlieżowych na tym 0ddzialtt na· 
niżyć .czas naprawy lokomotyw. z0staly rozpatrzone wyniki , jak:c grodę w wysokości 13.978 zł, zdo­

Pracownicv Parowozowni P iotr osiągnęły 1e poły współ zawodni- był 5-osobowy zespół Marii An· 
kowskiej pr.zystąpili do wspólza· czące w 4 kwartale HJ49 r. draczck. Zespół len wyróżr1ił się 
wodnictwa pracy z Parowozownią Ze wszy5tkich zespołów pierw- dokladnością, pilnością i ptil'lktu-
w Kutnie. Szczególną uwagę w sze miejsce zdobył 10-osobo- alnością w pracy. 
współzawodnictw ie zwraca się na wy zespól Andrzeja Tuza na przę V/e \\• spółzawodnictwie indywi­
zmniejszenie ilości napraw paro- dzalni. otrzymując 60 tysięcy zł. dualnym nagrvdy zdobyli tkacze: 
wozów oraz zmniejszenie normy .nagrody. Na przędzaln~ nagrodzo Piotr Kudlióski - 5 ty . 'Zł.. Jó· 
zużycia węgla. Załoga parowo- ny z0stał również zespół Roman a zef Smolec - 5 tys. zł„ Józef Kra 

zowni piotrkowskiej spodziewa Junga, k tóry licząc 11 O>ób ot rzy jew ki - 3 tys. zł. 
się '"' współzawodnictwie tym za- mał nagrodę w sumie 19.800 zł. ' Z funduszów na premie dla pra 
jąć pierwsze miejsce. Czy tak się Na tkalni pierwsze miejsce zdo cowników technicznych komitet 
stanie niewiadoma. Jednak pa· był 5-osobowy zespół Stefana Sur przyznał nagrody majstrowej f_~­
trząc na zapał, z jakim pu;.·$tą· mańakiego, który otrzymał 30.000 nie Kołodziejczyk - 5 tys. zł i 
pili do pracy pracownicy Parowo· zł. nagrody, a następne miejsce brakarzowi Henrykowi Warzu­
zowni Piotrkowskiej z początkiem zdobył zespół Bernarda Cichec· szyńskiemu - 2.600 zł. 
bieżącego roku, spodziewać sie; na· kJ.ego. Zespół ten liczący 10 osób, 
leży. że osiągną oni jeszcze lepsze 0trzyma1 18 tys. zł. nagrody. Go nowecro w PZPW Nr 29? 
wyniki w pracy niż w roku ubie· 'I Na cerowalni pierwszą nagrodę & ' 
głym. zdobył 7-osobowy zespól Marii XOWY ZARZĄD TPPR 

Inspektorat Szkolny ID Piotrkowie 
otacza troskliwą opieką młodzież szkolną 

' a odbytym walnym zebru1iu 
członków koła TPPR przy PZPW 
Nr 29 dokonano wy boru nowego 
zarządu w składzie: tow. Boboło­
wicz - przew0dniczący. tow. Hor 
nich - wiceprzewodn., tow. Zając 
- sekretarz, tow. Warzuszyń:okł 
H. - skrabnik, tow. Zalewska ....... 
kolporter. Kom i sję rewizyjną si a· 
nowią tow. tow. Zięba Izabella , 
Rajska Stanisława i ob. Chałubiń· 
ski Mirosław. 

• , • • • • I 

w m1esc1e 1 pow1ec1e 
. Przy Inspektoracie Szkolnym w I wiecie .. Nieza~eżnie . o~ mlodzi0~-.y I J?rug.im odcinkiem ak~.ii Opie­

P10Lrkowie istn1eJe specJalny ·wy- szl•olncJ "'Ydz;ał op1ek1 nad dzi~r lmnczeJ lnspektorntu Szkolneg'J 
dział Opieki nad Dzieckiem. do kicm opiekuje się również dziećmi nad dzi ećmi są przedszkola. któ· 
którego zadań należy opieka nad w wieku przedszkolnym, Szczc!:!ól rych \1' ;;amym Piotrkowie jest 8, 
mlodzi:?żą szkolną w mieście i po- ną uwagą otoczone są sieroty i p:'>ł a na terenie naszego powiatu -

sieroty_ Organizuje się świetlice 27. 

Kobiety radomszcz ńskie umiały stworzyć 

poważną pl cówką produkcyjną 

młodzieżowe, dziecif1ce. żłobki, o- Pod bez.pośrednim zarządem In 
gródki jordanowskie i przedszko- spekloratu Szkolnego znajdufo sir~ 
la. W okresie letnim organizowu- również Dom Dziecka, mieszcząc:: 
ne są również kolonie i półkolor.i". sig µn,y ul. Stalina 75. w którym 

W ubiegłym sezo11je letnim In- przebywa obecnie 47 sierot. bęclą 
~pektoral Szkolny w Piotrkcrn·;r, rych na całkowitym utrzyma•1iu 
zorganizował Jl punktów kolonij- Kuratorium Szkolnego w Lodzi. 

Nuwy zarząd opracował pro~ 

gram prac na najbliższą przysz­
łość. Przewidziane jest założenie 
kółek samokształceniowych, w 
których między innymi wygłasza'" 
ne be;dą referaty 0 przyjaźni pol~ 
ska-radzieckiej. Również oz:organi­
zowany będzie chór wokalno-mu 
zyczn\'. 

'\ĄT okresie przedwojennym pny 
v.'ypełr.iauiu druków posiadqją. 
cych rubrykę zawód. kobiety naj­
częśeiej wpisywały w nią słowa: 
bez zitl.\'odu. Zjawisko to było sym 
ptomatyczne dla. ówczesnego us:r0 
ju, kiedy kobit-ta nie brała udziału 
w ż~·e1u gospodarczym i kulturnl-

. '" 

Spotkałem, uważacie, stareqo 
przyjaciela swego - Ant0sia 7'ie 
t onkę, z którym to jeszcze przed 
tamtą wojną ryby w Wolbórce w 
skradzione jego mamie sito łowi­
liśmy, , no i jako, że dawno s ic; 
nie widziel iśmv. poszliśmy, że tak 
puwiem, na piwo do Gospody. 
Antoś mia~ jakąś niewyraźna 

minę. toteż przy drugiej butelce 
. pytałem qo o przyczynę tego tro 
chę qrobowego nastroju, a on . ia 
ko że nie miał niqclv przede mną 
i.<'lrlnych tajemnic - zwierzył się: 

- PrzE'cl ki lku dniamf. do za­
kładu . uwa7acie, qd zie Ant,Jś pra­
cuje . zjf'Chala komisja z Central 
ncj Dyrekcji. Antoś . który pracu­
je w s:raży przemysłowej i mia! 
akurat służbę, qrzecznie powi tal 
prz\ był 1 Ch, spylał skąd i do ko 
gó. a kiedy mu oka'Zano delega­
cje - 1abrał się do pisania prze 
puatek. zgodnie z instrukcją. In­
strukcją Centralnej Dyrekcji. 

r wtedy, uważacie. zaczęło s i ~. 
Jerlen z przybvlvch zaczął się ci­
skać. że jak to? ... On? .. przepus!­
kę? .. że vn ml'lże bez pr1cpustek!„ 
'ie· 1n1epustka to nie clla nirqo i 
w oqóle. 

o i zrobiła się awantura, ów 
porywczy obywatel z Łodzi nau­
rągał jeszcze ko;·: ~ndantowi <>tra· 
zy. a wszystko przez to. żr An­
toś, uważacie. p0stępował zgodn ie 
z przyjętymi zwvczajami i spel· 
nial" swój obowiązek. 

No i teraz biedak, że tak po­
w iem, jest w kłopocie. I stąd ta 
niewyraźna mina . 

PoC:eszyJem go. że jednak on 
miał słuszność . On - czyli Ai,­
to~. Żl" 1arz ądzenia i instrukcję 
or")wiązują i tych, kt.óny je wy­
rla_!ą. T za wła~ciwe pełn i enie ob1 
wiązków - nikt nie nrn prawa 
żvwić do nieqo jakiejś pretensji. 

iestety jednak, mimo całego 
szacunku dla mojej mądrości, An 
toś nie dał się do końca przeko­
nać i dalej jest w r.:>zpaczy. T mó 
wi poważnie . że jeśli Centralny 
Zarząd Przemysłu Skórzanego po 
wie mu to samo, co ja - to w te 
dy rlopiero już będzie spokojny. 

Bo ta komisja tv b:r·ła, że 
tak oowiem. z CZPS. 

nym w takim s1opniu. jak się jej j ta konieczne urządzenia i maszy­
to należało. Formalnie rzeczy bio„ JiY. Dzisiaj pracuje luta.i już 160 
u~c kob1P.la w Polsce µrzedwoj~n- kobiet. Wszystkie robotnice tu za 
11ej miała równe prawa, w rzec;:y trudnione posiadają udziały w 
wistości jednak nigdy z nich w Spółdzielni. 
pełni korzystać nie mogła. Dzisiaj Kobiety ucząc się nowe~o zawo 
ta sytuacja wygląda zgoła inaczej, du nauczyły się również pracować 
Przykła dem doskonale ilustrują· wydajnie. Nauczyły się nowego '-'O 

cym zmianę tych warunków nie:!h rjalistycznego stosunku do pracy. 
będzie Robotnicza Spóldzielnin P1·.i czego wyrazem jest wspólzawocl-

I cy „Czyn" w Radomsku. nictwo. Ze względu na charakter 
Swego czar;;u członkinie Ligi Ko pracy przystępowały do niego ca­

biet postanowiły zorganizować le zespoly. Współzawodniczył:· 
kurs kroju i szycia. aby zdobyć więc między sobą grupy druga z 
Robie za-wó<l. - Kiedy nauczymy trzecią, grupa pierwsza z piąt:~ . 
~'lę jnż J·roju i szycia - planowa 'Yśród nich na wyróżnienie zaslu­
~ 7 uczestnlczki I 1mrsu, . to · za. żyla grupa trzecia, w której pra­
łc,żymy pó~nicj Spółdzieln i ę Pracy cujc ob. Ekiertowa. 
i będziemy mogly rozporząć pracę Z gr•tpy pierwszej, przodownica 
zarobkową już jako ,,·ykwalifiko· mi pracy zo;;taly Maria Burn0t •­
wane siły, wa i Malwina Cieplik. W grupie 

23 ez0 rwca ubiegłego roku Li;a piątej wyróżniła się ob. Włady5la 
Kobiet zorganizowała pierwszy wa .Jaroszek. Plany produkcyjae 
kurs kroju i szycia dla 30 uczesl- wykonywane są w terminie. Wyro 
niczek. W tydzień po tym, bo j11:7. by Spółdzielni Pracy „Czyn" znane 
1 l ipca, 11rnchomio11y został na są ze swej dobre.i jakości. 
stępny kurs. również dla 30 ko- Dzisiaj Spółdzielnia P racy 
hiet. Na k11rs ten, aby stworzy-.; ,.Czyn" stanęła już na. mocnych 
sobie możliwe warunki nauki, urze podstawac:1. Pracujące tu kobiet~· 
stniczki przynos:ły włdsne masz~· myślą o rozwoju swojej placówi:i 
ny do sz~·cia , stoły, krzesla, bj ł Liga Kobiet organizuje dalsze kur 
z:ipal i wiar a· \\"C wlas:ie siły. „Mn sy kroju i szycia, których uczest­
i' i m~' na11cz~;ć !'ię za\\.·odu, musimy niczki będą również zatrudnione 
w pełni wyl'""zystać n10 :~ 1 ··.v0Pri, w Spółdzielni„ Od 15 lutego br. 
]'akie ..,1 .1·orzr,ne n.łrl z1;;:;l ały w uruchomiona zostanie w .,Czynie" 
Poi <; ce L11do\' L'.i". druga zmiana. Spółdzielnia Pracy 

Jesz~zc w cz;iRie trwan:a kursu rozrasta się . Związane z tym jed­
fr7.yR1ąpiono do organizowaPiCt. nak są i pewne kłopoty. Spółdzicl 
przv~7ic:j spóldzizlni. IV>•brRno Za nia ,.Czyn" nie ma odpowiedniego 
l ząd. do którego weszli: kie ro w- lokalu. Obt..rnc pomieszczenie jest 
!l ik ówczesnego kurs11 tow. Tk::i - bardzo ciasne i nieprzystosowane 
czyk i ob. ob. Helena Stangreciak zupełnie dla tego rodzaju przedsię 
i Kazimiera N'owicka . Po zakoń- biori!bia. Nie ma warunków na 
oeniu kursu w dniu J październi- założenie świetlicy. nie mówiąc już 
ka wszystkie kursistki rozpoc7ęly o tak ]{1 r.:ecznych urządzeniach. 
pracę jako - wykwaJ;fi!·owane jak żłobek i przedszkole. Przeko­
::izwaczki w nowej Spółdzielni Kon naui jesteśmy , że z czasem prze­
fekcyjnej .. Czyn". Słuszną nazw9 zwyciężone zostaną i te trudności . 
nadały nowej placówce kobiety, Kobiety radomszcza11skie umialy 
albowiem właśnie powstała ona ;;, zdobyw:11r.y zawód zorganizować pła 
ich czynu. cówk~ . \\" której mogłyby roranc-

z kredytów uzyskanych na cele wać. b~dą mniały c,h."or~yć ;;o!.Jie> 
or~anizacyjne Spółdzielnia zakupi i dobre warunk: 1,racy. 

W czytelni i świetlicy 
Zakładów D r zew nych na Bugaju 

V\T 70 roczmcę urodzin Gcncra 
Jissimusa Stalina została otwarte: 
przv Piotrkowskich Zakladat?h 
Drzewnych na Bugaju świetlica i 
czytelnia. Korzystają z niej zaró·.r 
no pracownicy zakładów. jak i 
członkowie ich rodzin. Otwarcie 
powyższej placówki kultmalnej 
jest poważnym dobrodz iejstwem 
zarówno dla robotników zakładu, 
jak i dl a mieszkańców Bug-aja. Zt:: 
względu bowiem na odległość 
(blisko 2 km) do śródmieścia 
Piotrkowa, mieszkiu1com Bug-a ja 
przeważnie pracownikom Zakładó·,,„ 
Drzevrnych, trudno był0 kon;ystać 
ze świetlic . położonych w śród­
mieściu . 

Czytelnia jest ięknie i estetycz 
nie urzą.dzona . 'Vyposażona je~t 
1>.·e wszystkie dzienniki. i czasopis 
ma. Nie brak tutaj również pisn 
radzieckich. V\T świetlicy prcwaclzo 
ny jest kurs języka rosyjskieg:J. 
a bardzie.i zaawansowani w icZ\'· 

ku rosyjskim robotnicy potrafią 
już niektóre łatwiejsze artykuliki 
przeczytać. 

Przj_'. czytelni urządzona jest bi 
blioteka dobrze zaopatrzona za­
równo w beletrystykę, jak również 
w dzieła z dziedziny naukowej, 

Obok lokalu czytelni mieści się 
Icka! świetlicowy. W świetlicy nie 
brak rozrywek dla młodych i star 
szych. Atrakcją dla młodzieży 
jrst stół ping- pongowy. starsi w0 

l~l rozegrać partię szachów, er.? 
warcabów. Zarząd świellicy n'.e 
zspomniał również o poważniej­
szych a stojących przed nimi za­
daniach. Na szeroką skalę prowa­
clzone są w świetlicy kursy szkoie 
nia ideologicznego dla robotników 
Zakładów Drzewnych. 

Nowootwarta świetl ica spełni.l 
vależycie swe zadania. Najlep­
sz~m przykładem tego jest liczna 
frekwencja i ,;lał~ ruch, jaki Cu · 
dziennie w świetlicy panuje, 

nych. :3 obozy letnie i 11 półkoł0- Z funduszy Kuratorium prowadzo ODPRAWA AGI TATORÓW 
riii. Zapewniono na leżyte spędzr>11i.:. nc jest również dożywianie dzif'ci W PZP_l.V N~ 29 orlbyła się vd· 
.ferii letnich ~1.500 dzieciom. N'.c- \\" szkołach micj~kich i wiejskich. 1 pra1~11 a_~1tatoro>~ P?dstawoWPj or 
zale7.nie od lego tak na terenie VI' rokn ubieałym na dożywiailie qanizaq1 party1ne1 z terenu za„ 
miasta jak i powiatu prowadzo1rn dzieci w naRz,~m terenie wydam' kładu. . . , 
48 dziecińców, '"' których µrzc~y· z funduszy p~fist\•.totvych przeszło Na oclpraw1e .~t\\' te1:dzono, .i t. 
wało przeszło 3.000 dzieci w vne· 26 milionów złotych. pr~cę ?:e _rołu i:ig1t~torow nalezYi 
ku przedszkolnym. · . zw1ększyc na terenu! zakłl'ldu, 1ak 

W okresie zi.i:nowym szcze~ól!Hl Pln~iy 
1 
In~pektoratu Szk?l~ieg~ ró~'.nież roz~.zerzyć . i~h . działaL 

uwagę zwraca się na odcmek swwt w .~iot~,rn" ;e ~a rok .b:ez~C) • nosc w akCJI łącznosci mia ta ze 
licowy. Inspektorat Szkolny opie- akcJ1 op1ekunczeJ nad dz1ecm1 w ią.. 
kuje się 6 świetlicami prowadz" młodzieżą szkolną pn-' \' ''. cl'l~ą \V zak011czeniu odprawy usta· 
r.ymi przez Towarzystwo Przyj '.t- poprawę warunków lokalowych łono kakndarzyk zebrań, na l\:tó 
<'iól Dzieci, 3 świellicami młodzie- przedszkoli i świetlic. Będą one rych agitatorzy otrzymywać będą 
ż0wymi iRtnicjącymi przy piolri urządzone jeszcze staranniej i esic odpowiednie instrukcje i 7dawać 
kowskirh hutach szklanych. 6 tycznicj . Rozszerzv się również vi sp1:a:1·ozdania ze ,i;wej działa]· 
ś.wietl.ica~i szkol~ymi. oraz św•et ki•es tzw. akcji !~tnie.i. v1r rok•l nosci. 
l;~am1 dziecm~iymi, ktoi:e. s~ z?rą-.'. bieżącym na półkolonie. kolonie i 
mzowane zarowno w m1esc1e Jak 1 . . Szkolenie ideologiczne 

ZMP~owców 
. · r t . · . t obozy let111e wysłane zostame prz" w pow1cc1e a eremc pow1ii 1J • • , • • 

świetlice t~kie istnieją w ·K:.'lmieli- sz~o 8'.000_ ?z1?c1 ze . szkol m:eJ­
sku, Lęcznie i Lękińsku. Należy sk1ch 1 w1~Jsk1ch. Opieka bow:e?t 
zaznacz„vć, że we wszystkich tych nad zdrowiem młodego pokolen:a 
świetlicach prowadzone jest doży- została szeroko rozbudowana w 
wianie dzieci. Polsce Ludowe.i. 

Zgodnie z uchwałą Zarządu 
Głównego ZMP prowadzone je111t 
w kołach miejskich w Piotrkow:e 
stałe szkolenie ideologiczne 
młodzieży ZMP-owskiej , Obecnie 
istnieje u nas 30 zespołów szkole­
niowych, na których członkowie 
brygady oświatowej zorganizowa­
nej przy Zarządzie Miejskim ZMP 
wykładają ::agadnienia ekonomicZ' 
ne i polityczne. 

Przygotowania do dnia 8 marca w Pabianicach 
W roku bieżącym Społeczno-Oby 

watelska Liga Kobiet w Pabia!1i­
cach obchodzi pięciolecie S\Vego 
istnienia . Uroczysty obchód tej 
rocznicy odbędzie się w dniu 8 
marca i połączony będzie z obcho 
dem ~Iiędzynnrodowego Dnia Ku­
biet. Zarząd Grodzki L igi Kobiet 
czyni już przygotowania do t >•cli. 
uroc?.y:>tości, podczas których na -

UWAGA! 

Aktywiści Związkowi 
Dma 30 stycznia br. o godz. 16 

w loka 1 u świetlicy Pal'istwowych 
Zakładów Przemysłu B:i 1,·elnia· 
nego w Pabianicach odbędzie si ę 
J..onfcrencja wszystkich kiero\\'ni­
ków oddziałów, Rad Zaktado· 
wych, mężów zaufania, ornz całe­
go aktywu związkowego. Ze 
wzglc;du na ważność obrad obec· 
ność obo\\'iązkowa. 

Ostateczny termin składania 
wykazów nieruchomości 

Przypominamy wszystkim właś 
cicielom, dzierżawcom i admin; 
stratorom nieruchomości . iż w 
dniu 31 stycznia rb. mija termin 
składania wykazów nieruchomfl­
śd . Wykazy te należy składać w 
referacie podatkowym Zarządu 
Miejskiego przy ul. Armii Czer­
\\ onej 16, parter. 

Po tym terminir- w stosunku dt 
opieszałych zastosowane bęcl11 
sankcje karne. 

Naprawa sieci elektrycznej 
na Starym Mieście w Pabianicach 
W zwi ązku z dalszymi praca-

mi remontowvmi sieci elek tJ-ycz 
ne.i w dzielnicy Stare l\Iiasi.o, 
dziś, w godzinach od 7 do 17 
dzięl nica ta n ic będ~ie korzy­
stac z prąd u . Jedn akze z na~ta-
11 iem zmierzchu ~wiatło już z 
newności a bedzia 

stąpi odsłonięcie sztandaru. 
Na odbyty.m ostatnio posiedze­

niu Komitetu Ufundowania Sztanda 
ru postanowiono pieniądze zebra­
ne na zakup pamiątkowych gwoź­
dzi do sztandaru przeznaczyć 11.l 

ecie kultural no-oświatowe, nato­
rr.iast potrzebny materiał (srebro) 
zebrać wśród swych członkiń 1 

sympatyków. W tym celu KomiL<!t 
apeluje do wszystkich kobiet na­
szego miasta i sympatyków o skla 
danie darów w postaci srebrnych 
n~onet . kieliszków, pierścionków. 
lrolczyków, lichtarzy itp ., które 
przerobione zostaną na gwoździ:? 
pamiątkowe do sztandaru. 

Ofia:-odawcy zechcą srebrn:i.• 
złom składać w lokalu Ligi Kobiet 
przy ul, Gwardii Ludowej Nr 3 w 
godzinach od 10 do 18 w tcrntinie 
do dnia 12 lutego rb. 

Nowe usprawnienie 
ob. Lemańskiego 

Autor w ielu pomysłów racjona 
lizatorskich . mechanik Pabianic· 
kiej Fabryki Mebli Biurowych, 

ob. St. Lemański. przebudował 
o~tatnio zbędny aparat do \\;cze· 
piarki na brakującą w fabryce 
grezarkę górną, co pozwoliło na 
zwiększenie produkcji i przynio· 
5ło fabryce poważne oszczędności. 

Wybory delegqtów 
na Konferencję Zwi ązkową 

Włókniarzy 

Kurs I -go stopnia obejmuje 17'. 
wykładów i trwa blisko 5 miesię­
cy, z tym jednak, że wykłady od. 
bywają się tylko raz w tygodniu. 
Jak nas · informują w Zarządzie 
Miejskim ZMP najlepiej przebiega 
szkolenie ;deologiczne w Lic~um 
}fandlowym. 

Nowy kurs 

ięzyka rosyjskiego 
w Piotrkowie 

W o;;tntnich dniach w Piot!'ko~ 
11·1e zorganizowano no1•;y 1.rurs j .~ 
zyl:a rosyjskiego. Powstał 011 pny 
Związku Zawodowym Pracowni­
kó1v T:>rytorialnych i Użyteczno­
ści Publicznej. Kurs prow.adzony 
jest 3 n:zy w tygodniu w go 'hi·­
nach wieczorowych i jest bezpł~._„ 
ny, 

Na kurs ten uczęszczać mogf\ 
zarówno członkowie Związku, jak 
i członkowie ich rodzin. Lek cje od 
bywają się w świetlicy Związku 
z.::iwodowego Pracowników Teryto 
r;alnych i Użyteczności Publicż­
nej. 

566 Pabianiczan 
leczyło się w sanatoriach 

. W roku ubiegłym Ubezpieczal· 
ma Społeczna w Pabianicach wy· 
słała na leczenie ·zdrojowisko.wo· 
sanatoryjne do Krynicy, Kudowy, 

Ciechocinka, Solic. Buska i in· 
W Państwowych Zakładach nych uzdrowisk - 307 osób. D o 

Przemysłu Wełnianego nr 41 w sanatoriów przeciwgruźliczych 
Pa_bianicach odbyły się w tych '"'.YSłano 259 osób, w tym 88 dzie· 
dmach wybory delegatów na kon cl'. z prewentoriów przeci wgru· 
ferencję Związku Zawodowego źliczych korzystało 131 osób, na· 
Pracown ików Przemvsłu Włókien tomiast z wczasów leczniczvch, 
niczego. która odbęd.zie sie w Pa· które wykorzystywano w ramach 
bian icach. dnia 5 marca b;, normalnych urlopów pracowni· 

Delegatami zostali t ow. Szku· czych, korzystało 286 osób. 
cllarkowa, tow. Lclcnkiewicz, tow . W roku bieżącym liczba miejsc w 
Szmidel, ob. Łuczyński . ob. Kruk. sanatoriach i prewentorill.cb zosta 
ob. Renkiewicz, •la znacznie zwiekswna. 
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Co pisała prasa łódzka 30 stycznia 1930 r. 
,.KL:ESKA URODZAJU 

ZN"TSZCZYŁA 
PRZEMYSŁ Wł,óKIENNICZY" 
Minister Kwiatkowski 'v::głosił w 

lfrz;ędzie Wojewódzkim w ŁoJzi pn'! 
mówienie, w którym stwierdził, :i;c 
„klęska urodzaju z:niszezyła prze­
n1ysł 'dókieruiiczy w Polsce. Kata· 
1Strofal!!y sjlaJek ce:t p~oduktó'.v rol· 
nyeh przynió-;ł ręuzę rolnikom poi· 
11kim, którzy wstrzymują się od za· 
kupów w mieście. 

ARESZTOWANIA NA PWK 
W Pozn:tniu wykr'!'to wielk~ aie:rę 

w związku z Powszec:hną Wystawą 
Krajową.· Areszto,vano kilka osó~ 
spośród funkcjonariuszów PW;{ oraz 
firm budowknych. 

SZTAXDARY KOl\Ir~JS'l'YCZNE 
NA CLICY KILIŃSKIEGO 

,,Kocy dzisiejszej - pi3Z'! „ffio> 
Poranny", na ulicy Kilhiskicg:>, w po 
bliżu Ce~ielniane.i nieznani sprawt:y 
rozwiesili szt:mcl~ry komunist:\"c;;n·~ 

DEl\lOXSTRA~JE K0:\1"UNISTYC7.· z napisami treści następując~}: --
NE W RUMUNII „Precz r. faszystowskimi rzadami Pił-

W całej R~m_unii dos~lo. do m~so- j sudskie~o!" „Niech żyje 
0

dyl:tatura 
v.-ych w~·stąp1en komumstow, ktor..:y proletariatu!" Pod hasłami widniej.3 
uuądzili pochody ku czci Lenina, podpis: „Ok:-ęgowy Komitet Zwiaz­
Liebknechta i Róży Luxcmbnrg. W ku .Młodzieży Komunistycznej w Lo­
Kiszyniowie, Balz oraz w całym szc· dzi". 
regu miejscowości Bessarabii nolicja 
oddała salwy do tłumów. A1·esztow:t· 
no kilkaset osób. 

ADWOKACI PRZECIW CAROWI 
Grupa adwokatów warsz'.lwskich 

zamieściła w prasie protest przeciw 
przyjęciu p. Cara na członka adwo­
katury. Dygnitarż sanacyjny posta· 

I nowi~ ;vnic~ć rekurs do Rady Adwo­
kackleJ. 

CO SIJ;; DZIEJE W ZAKŁADZIE 
OCHRONY KOBIET 

ZE SPORTU 

Żaden reko.rd nie może im się oprzeć„. 
Pl)'wacy tKS Włókniarz pobili wczorai znów dwa 

rekordy polskie i dwa rekordy okręgowe 
W towarzyskich rEa.wodach pły waeklch ŁKS Włókniarz - Oplwo 

(Szczecin) padło wczoraj kilka rekordów. Ogólny wynik 115:63 
dla łodzian. 

Rekord Polski ustanow&a. Proniewiczówna n.a 100 mtr st. klasycz­
nym B - w czasie 1 min. 31,2 sek. W srl.afecie 4xl00 stylem zmiennym 
również pobito rekord Polski. Pobiła go drużyna. ŁKS \'Vlóknla..r.za w 
składzie: Ciemniewska., Malinowska, Proniewiczówna. i Sobczakówna. 

Pma. tym rekordy okręgu szczechiskiego pobito 6-ciokrotnle, a. okrę 
gu łódzkiego dwukrotnie. 

łxlOO mtr. stylem 'Zmiennym: I. 
ŁKS. Włókniarz. - 5.28.8. - 2. Ogni 
wo, Szczecin - 5.38.4 R. O. 

4x100 mtr. stylem zmienn~'m pań: 
1. ŁKS. Wł. - 6.14.3 R. P. - 2. Ogn1 
wo - 7.02.2. 

4xl00 mtr. styl. klas. panów: 
1. ŁKS Wł. 5.55.4 R. O. - 2. Ogni­
wo 6.07.3 R. o. 

Zainteresowanie zawodami było 
tym rarz.em mniejsze niż zwykle, a 
szkoda, gdyż mecz należał do c!eka­
wych a poszczególne konkurencje 
1rzymały w dużym napięciu wi­

kalny: 1. Malinowska z. ŁKS. 0.46.4. łx50 mtr. stylem dowolnym pań: 
- 2. Cierpl ikowska M. ŁKS 0.52.2. 1. ŁKS. Wlókn:atz 2.40.7 R. O. -

100 mtr. st.yl. klas. B. pań: 1. Pro- 2. Ogniwo. Szczecin 3.13. O. 

d'ZÓW. 
Techniczne wyniki: 

niewicz Halina ŁKS. 1.31.2 R. P. - I 5x50 mtr. stylem dowolnym pa-
2. Woź1iiak Honorata ŁKS 1.49.9. -1 nów: I. LKS Włókniarz 2.37.3. -
3. Rode, Ogniwo 2.03.4. - 4. Kacz- 2. Ogniwo 2.47.6 R. O. 
marek, Ogniwo 2.15.7. Ogólna punktacja 115:63 dla LKS. 

400 mtr. stylem dow-Olnym panów: 
i. Cwierciakiev:icz Bog. ŁKS Wł. Na lodowishach itoheiowuch 
5.45.5 R. O. - 2.Wlodarczyk Ogn. 

~~~~.t~::~: =~.~~~~;~:;~~ii~: Polska północna zwycięża południową 13:3 
100 mtr. siylem d-0wolnYm pań: WARSZAWA (obsł. wł.) - W dm-

1. Sobczak Barba-ra ŁKS. Wł. L 19·8 gim spotkaniu czołowych hokeistów 
R. O. - 2. Laskowska, Ogniwo 1.29·5 Polska północna pokonała. Pol.Sk~ po. 
- 3. Puc'.alska, Ogniwo 1.42.0. - 4. lud · 13 3 (n o 7 1 3 2) 
Puchowska Teresa ŁKS. ruow~ : „; , : , : • 

200 mtr. stylem klasycznym A. pa Polska półn. - Maciejko (W ID 

Bramki zdobyli: dla zwycięzców­
Burda, Czorych i Palus - po 3, Skar 
żyński - 2, Antuszewicz i Janiczka 
- po 1. Dla pokonanych - Gansi. 
niec - 2 i Zieja - 1. 

Sędziowali Michalik i Eberhardt. 
Wiclzów 3.000. 

nów: 1. Nikodemski L. ŁKS 2.53.5 tercji Szlendak), Skarżyński, :Brono. 
R. o. _ 2. G<>szkowski Jerzy ŁKS wicz, Chodakowski, Janiczka, Czorich, 
3.03.9. - 3. Lewiilski, Ogniwo 3.10.4. Antnszewicz, Burda, Palus, Wolkow-
- 4. Rusow~cz, Ogniwo 3.16.0. ski. Z turnieju Kół Sporloroych 

Na matach Polski -Wyniki 
spotkań ligowych 

-~----.--- • 

W . ligowym meczu za.paln1CZ711 
Gwardia. (?.Ocli) pokonala. Stal (Wro­
cław) 5:3 cna. I miejscu za.WOdniCJ" 
łódzcy) : Bednarek pokonał Gorwela.. 
Nowak uległ Ulikowi, Ignaszewski po 

konał Koneckiego, Awietosb.walci ~'°'" 
konał Olekazciliakiego, Kromer uległ 

Krysmalskiemu I, :Ma.tusia.k pokonał 

Bargule, Lenart pokonał :Majewie&a 1 
Kawal uległ KrT6llla.l!kiemu II. 

W innych meczach w kraju pa.4l'J' 
na.stepujące ,..,-niki: 

Siła (Mysłowice) - Zwipko'Wiec 
(Kraków) 5:3. 

Stal (Nowy Bytom) 
(Bydgoszcz) 8:0. 

- Chra.rdia 

P A:':STWOWY TEATR 
im. STEFANA JARACZA 

(ul. Jaracza 27) 
Dziś teatr nieczynny. 

Pisma drukują 7.. niedomówieniami 
list delegacJi pensjonariuszek 7,akła · 
du Ochrony Kobiet przy ul. Przejazrl 
23. W zakładżie tym panują pot!oi1. 
no .,nie.>łychane wprost stos:mki, 
rzucające ponury Jnop światła na 
kierownictwo". 

100 mtr. stylem klas. A. pań: Polska płd, - Szlendak (w In ter 
1. Proniewicz Halina ŁKS 1.31.0. - cji Jaciejko), Brzeski II, Kasprzyc. w • • k • • lk • 
2. Malinow~ka ł,KS 1.37.8. - 3. Raj- ki, Ślusarczyk, Dolewski, Gansiniec, czora1sze wyn1 I w s1a o wce 
tar. Ogn:wo 1.51.5 _ 4. c:esielska, Zieja, Brzeski I , Dyboski, Ginter. 

PA~STWOWY TEATR. ·owf 
(Daszyńskiego 34, tel.123-0 ~) 

Ogniwo 1.58.:>. zespót Polski pół zainteresujcx niewrrtpliwie każde,.,o 
100 mtr. stylem grzb. pa.nów: nocnej odniósł w """ • 

O godz. 19.lG „Brygada szlifierza 
Karhana" 

Zniżki dla studentów i członków 
Związków Zawodowych ważne. 

PA!i<ST"OWY 
TEATR POWSZECHNY 

(111. 11 Li~topada 21. tel. i:;o 31.) 
Dziś teatr ni(•c:zynny. 

TEATR KOMEDII .ML"ZYCZNE.T 
„L TXIA" 

(ul. Piotrkom;;ha 213) 
Dzi~ teatr nieczynny. 

PAxSTWOWY TEATR LALEI\: 
„PIKO KIO" 

(ul. Nawrot 27, tel.135-7.i) 
Dzi~ teatr nieczynny. 

-ILlllA-

Ks I 2 S Gimn. Dziewiarskie I - Gimn. Prze 
1. Sierocki Bog. Ł . .20.6. - . o pełni. zasłużone 

d · k" r ŁKS 1"48 3 Zak mysłu Jedw. Galant. 2:1 (15:13, 9:15, 
orrnrs 1 r. -~ . · - · - zwyci~two, ma.jąc 

rzewski. Ogniwo 1.30.0. - 4. Gra- przez ca>.. Cl!las l 5:9). 
l k. O · 1 30 1 "' Zakł. Odzieżowe - PZPJG Nr 8 II cws i, gnl'A'O . · · spotkania. wyraźn~ 

100 • t l d oJ pano"w· S 2:0 (15:1, 15:1). m.r. s y em ow n~·rn · przewagę, zybki, 
· I ŁKS 1 08 o Urzl!d Wojew. - ZWS 2:0 (15:5, 

1. Paliocha M1ros aw . . · · - dobry kondycyjnie 
2. Wlodarcz~·k. Ogniwo 1.10.8. i bramkostrzelnY, l 5:7) · 
3 S. k. c J ŁKS 111 7 Gimnazjum Papiernicze - Centrala 
. , :e :era zes aw · · · · - obrolica Skarżyń-

4 •r l · Og · 11~ 7 Tekstylna I 2:0 (15:5, 15:8). 
. , <7•10 ew;cz. niwo · o. · ski był najlepszym 

. . 100 mir. stylem grzbiet. pań: 1. bo" k Urz~d Wojew. II - Centrala. Tek-
... .-y. 14.00 AudycJa Związku Nauczy- Ciemniew~ka Teresa ŁKS. 1.35.2. - graczem na 15 m. stylna II 2:0 (15:2, 15:5), 
ci_clstwa Pol5kieg-o. H.15 (Ł_) Komn · 12. Woźniak ŁKS. 1.40.0. _ 3. La- Wraz z Bronowi- Technozliyt II - Gimn. Dziewiar-
mkaty. 14.20 (Ł) Synu?m.a D-dm· ~~;:owska. Ogni\\'o 1.41.6. _ 4. Rode, czem, k"""tóry grał skte II 2:0 (15:8, 15:9). 
Haydna. 14.55 Koncert soh·tow. 15:30) 0'.!n'wo 1.50.0. znacznie lepioj, niż Technozbyt I - ZOR Stare Miasto 
, Dobreg-o apet~:tu". 15.50 l\l?zyka 100 mtr. stylem klas. B. panów: w sobotę, stanowi. 2:0 (15:3. 15:2). 
charaktei·ygtyczna. 16.00 Dz1e11n1k 11. Nikodemsk.i L. ŁKS. 1.20.0. - li oni dobran11: parę PST Orzeszkowej - Ubezpieczalnia 
popołudniowy. 16.20 (Ł) Akbalnoś"i 2. Wolnv, Ogniwo 1.23.2. - 3. Go~z- obrońców, _przewyższ~ją,cą. swych kole- Spolec:ma 2:0 (15:7, 15:5). 
łódzkie. lli.2;) (L) „Przyjaźń Tapir- kowski ·.Jerzy ŁKS. 1.30.4. - 4. Ro- gów z druzyny przecrwnej. Z napadów Ksi~żka i Wiedza. - PZPJG Nr 8 I 
ka". 16.40 {Ł) ~ruzrka dla dzieci .. zalecz. Ogn•wo 1.31.7. I najlepszy był II atak Polski pln. w „.o (16· 9 15'6) 
16.50 (Ł) Reportaż ::ktualn~·. 17.45 I 50 mtr. styl. dowol. dziewcząt, Io· składzie: Wołkowski, Palus i Bnrda. ~.Szkol~ 'TPD Nr 4 - ZWS 2:0 
Audycja sportowa dla świetlic mlo- (15:4, 15:6:). 
dzieżowych. 18.00 „Z kraju i ze świa· Pod lląOWQD'll lfOSZOD'łl Straż Pożarna II-Społem, kolo 87 
ta". 18.15 Muzyka ludow1t. '· 18140 "'' tu • '· 0:2 {:?ll5, 5:15), r 

. ,Wszechnie:1 Radio) ·a" kurs I - WY· Ud.A. Il)7 re\"'ranz· łodzi· an· Strat ~ożarna III ' za.rzłd Mi~j· 
kład i: cykl11-: l'Przyroda nieoi:lwi.o· • ~ l' aki III 2:0 (15:7, 15:12). 
na". 19.00 Audycja dla. wsi. 19.15 ' · LZW'ANN Nr 2! - :t>t.Z Graficzne 

ADRIA - dla~odzleży :Stalina 1) Fragmenty opery „Halka". 20.1J0 K.ole1'orze z Ostrowo • ponieśli 2 porażki 2:0 (15:5, 16:14). 
„Wyspa bezimienn:i." g. lG, 18• 20 I)ziennik wieczorny. 20.40 Dalszy ciąg Zarzą.d Miejski I - PZZ kolo 248 

BAŁTYK (~an„towicza 20) „Czarci opery „Halka". 22.11 {Ł) „Siedem Jak było do przewidzenia. udał się I Zawody prowadzili dobrze, (mimo u. 2:0 (walkower). 
żleb" - film produkcji polskiej - dni sportu". 22.20 Koncert rozrywko· rewanż koszykarzom Spójni w meczu trndnionego zadania) Piotrowski. i Uj. Zarząd Miejski II _ Strzelczyk n 
godz. 17, 19, 21 wy. Transmisja do Czechoslowacji z Kolejarzem z Ostrowa. Obserwują,c ma. 2:1 (15:6, 17:19, 15:ll). 

BAJKA (Frnnciszkańska 31) „Pło- i Węgier. 23.00 Ostatnie wiadomości. mecz sobotni wprost wierzyć się nie Na przedmeczu ŁKS Włókniarz I :$ Siatka. żeńska: 
mień Nowego Orleanu" godz. 18, 20 23.10 Pro"rain na 3·utro. 23.15 Muzy. chciało, że ty- pokonał Spójnię I :B 44:33 (20:15) o 

• A · 2) p ... Zarzą.d Miejski I - Skóra I 2:1 
GD-YKI (Daszyńskiego - „ rJ- ka poważna. 24.00 Zakończenie audy· 8J dzień temu ło- mistrzostwo kl. A. (l5 2 

gram aktualności krajowych i 7.:J.· CJ·1• i Hymn. · dzianie ulegll Drugi występ koszykarzy z Ostrowa : • 
12

:15• 15 :9). 
· h ..... "" d 11 1" 13 -· Społem, koło 87 - Filmowiec 2·0 

gramcznyc ... ,r '' go z. , ~, , • · · ·.· .. -~. "'. Kolejarzowi i to przyniósł im klęskę z identyczną róż · 
16, 17, 18, 19, 20, 21 po dwóch do. niclj, co 1 mecz sobotni, Goście przemę- S k 

HEL - dla młodzieży (Legionów 2) grywka~h. czeni zawodami ze Spójnią. grali sła- port W SZ ołach 
„ślubr kawalerskie" godz.16, 18, 20 o L o I _„ L.', Nie można biej, niż w sobotę, Grzęd11: „za.opieko- wchodzi na nowe tory 

MUZA (Pabianicka. li8) „Bogata na- ori:an r..6dzkł11• ltoml&et11 l WoJe· stwierdzić, że wano" się solidnie tak, że nie mógł 
1•zeczona" godz. 18, 20 wódutero Jtomltetu PollldeJ Zle- Spójnia grała on nic zdziałał, Był taki moment po L"maso'l'.-ienie sportu i wychowania 

POLONIA (Piotrkowska 67) „Czar~i dnocr;oneJ Pańil JlobotnlczeJ r, dobrze. Raczej przerwie, że łodzianie prowadzili tyl· fizycz:ie_go wśród tysiącznych rzesz 
żleb" - godz. 17, 19, 21 KOLEG~-;,.d ·~~i~cYJNJC. pneciwnie. :By. ko różnicą jednego punktu (28:27). mł~dzrnzy, są to powa~ne zadania, 

PitZED\VIOśNIE (Żeromskiego 76) 1' •le t 01171 • 1 ~ ły niedociągnię. Trwało to jednak krótko, po tym ŁKS stoJące prz~d _Kuratorium Okręgn 
„Arinka" - godz. 18, 20 Redaktor naczelny 211-u '· ' ·- cia i to dość Włókniarz zdołał uzyskać 20 punktów I Szkolnego ł,odzk1ego. \V latach ubie-

ROilOTXIK (Kilińskiego 187) „M~ż- zastępca red. nacHlT'.aCo 211-23 (//;;\. ··~·:. ~ ~ t Może przewagi. glych . SJJOrt i wychowanie fizyczne 
czyżni w jej życiu" - godz. JS, ::o i,;f;it;~ll'rn;owledzaln;v ~~:;; YI' ~ ~zr~~~~ynił się ŁKS Włókniarz przechodzi spadek trakt~wan_o w _szkołach_ i:nargineso-

ROMA (Rzgowska 84) - „Krwawa wewn. 18 kt formy. s~. J·eszcze dokładne podania, wo, nic ·więc dziwnego, ze i fundusze, 
8 , 0 t6 do tego brak Szora. w obronie, fa e_m "' t 1 b 

vendetta" _ godz. 1 , ~ Dztal k.oruponden w robct- dobra gra. ciałem oraz precyzyjne przeznaczo:ie . na en ce , yły sto-
REKORD (Rzgowska 2) „Dżulbar.:;" ~~.3'~~~wc";:~!~błc~~= jest, że drużyna. grała. cha.otyczrue. strzały. lecz bywa to rzadko. Najle· snnkowo niskie. U:chw.~ł~ KC PZP.Tt, 

dla młodzieży godz. 16; „'l\r::~zcnie nycb 21a~ Tylko dyspozycji strzałowej Pawlak:i. piej wypadli wczoraj: Ulatowski i Ko- d?tyczące reorgamzacJ1 i. umasow1e-
jcst złotem" godz. 18, 20 Dział mutacJ! 2U·ll należy zawdzięczać, że wynik jest sto zlowski, Ten ostatni winien na st:tłe ~ia sportu w Polsce, nał.ozył_y na wra-

STYLOWY {Kilińskiego 123) „Wlecz Pzlał mleJskl l IPO~~- 1 1 ~~·21 sunkowo duży. zasilić pierwszą. piątkę. uze sz~o~ne nowe. obow1ązk1. 
na Ewa" godz. 18, 20 Dztal ekonomlc:my 21a.11 Kolejarz grał prymitywnie. Wybijał Ptmkty dla łodzian zdobyli: Macie. V! b1eząc~'lll roku szkolnym Kura-

śWIT (Bałucki Rynek 2) „Dzieci uli- nztal 1ab1:"1cmy 216-lł się jedynie Grzęda, jako dobry strze· jewski 17, żyliliski ll, Barszczewski ~or.mm . sy~te_mat~czn_ie zaopatruj? 
cy" godz. 18, 20 Dzl•ł rolny wewn. ~-2l lee. 9, Ulatowski 8, Kozłowski 6 Waligór ~~koły I:o~zi 1 WOJewodztwa w naJ-

(walkower), 
Sala. szkolna Drewnowska. 89, lir.ta 
m~ska: 

Gimn, Przem1ał. PZPW - :PWPW 
2:1 (5:15, 17:15, 15:6). 

Gimn. Gumowe - OZPP 2:1 (15:7, 
12:15, 15:11). 

Fa-Ma-Tka - PZPB Nr 8 2:1 
(10:15, 15:13, 15:8). 

Czytelnik- Filmowiec I 2:1 (12:115, 
16:14, 15:13). 

Filmowiec II - S.d i Prolruratuu 
2:1 (9:15, 16:U, 16:12). 

PZPB Nr 9 - Koło 88 Społem 0:2 
(5:15, 13:15). 

PMT - Poczta. 2 2:0 (15:9, 115:6). 
Siatka .żeli.ska: 

Gimn. Papiernicze 
(15:6, 11:15, 15:9). 

PWPW 2:1 

Technozbyt - ZWS 2:0 (16:10, 
15:9). 

Fabryka. Zega.rów - OSP 93 2:0 
(1:5:11, 15:10) . 

Strzelczyk I - ZZ :Prac. .7inamo­
wych 2:0 (15:8', 15:5). 

Skóra I, drużyn& II - 8olida.rnołć 
2:0 (15:7, 15:9), 

Prr;emysł :Miejscowy - PZl'B :&uda. 
2:0 (15:8, 15:12). 

PZM Wytw. 67 - Skór& I, drużyna 
I 2:1 (15:3, 7:15, 16:12), 

Gimnazjum Przemyał. FZPW II -
PWPW II 2:1 (16:6, 11:15, 15:13). 

Straż Pożarna I - Gimn. Gumo~e 
2:1 (15:12, 10:15, 15:9). 

Skóra III, drn.żyna I - MZK 2:0 
(15:12, 15:3). 
Siatka. żeliaka: 
Urząd Wojew, - Społem koło 88 

2:1 (15:2, 7:15, 15:5), 

Szermierze łódzcy 
remisuiq z warszawiakami 

Wcr;oraj w hali włókniarzy rozegra 
ny został towarzyski mecz szermierczy 
p-0międz;y Z.KS Włókniarzem, a. war. 
sza.wskim „Ogniwem". 

Mecz za.koliczył si~ wynikiem remi. 
eowym 8:8, Stosunek trafień 60:57 dla 
lodttian. 

W drużynie gości wyróżniał sit Pa.. 
włowskl, u gospodarzy "Wyt6ź:n.ili ait 
Wysokiliaki i Metnarowslń. 

TĘCZA (Piotrkow:;ka 108) „Aleksan· RedakcJ• nocn:i. ni-al Początkowo łodzianom „szło" do- ski 3 i Wiśniewski 2, ' n.ezbędnieJ~zy sprzęt sportom: .. Prze 
der Puszkin" g. 16.30, 18.30, 20.30 J[ o 1 p. r & • ł. brze tak że prowadzili jut U:l, po Dla. ostrowian punkty uzyskali: Ko de wszy~tk1ch szkoły ot;z~m.uJą ma· Włókniarz AZS (Poznań) 7·2 

TATRY (Sienkicwirza 40) „Dzwon- ~~i:r~~wlll:a 10, t4IL ::-! tym' goścle doszli do głosu. Po zmia- Jaśniewski i Grz~a po 9, Slupanek 7. t~race ~1?1~~~tyczne, p1łk_1 l .s~rzy. - • 
nik z Notre-Dame" g. 16, 18, 20.:.0 &ml ocloR.d: r..6dt. l'lotU:ow- nie stron tempo było żywsze, niż w Garbarek 6 Sitek 1 Cieluch I po 2 me do_ skokow. W styczmu bieząc~~ W meczu ligowym hokeiśCi zgier. 

WfSŁA (Daszyńskiego 1) „Rajnis" 1u 61, 1e1. Ul·• ł llł-TI pierwszej części meczu. s·t k 1 go roku przeznaczono na cele sportu skiego Włókniarza pokonali wczoraj 
d 16 30 18 "0 20 30 w7 11awea aaw ~••" I . oraz 1 are · . 1 milion 470 tysięcy złotych. Z sum·; AZS poznali.ski 7:2 (O:l, 3:1, 4:0). 

WLói~I~RZ. (Próci~nika iG) „Czar- .ur. aect.s Ud&, Plftl'kowab "· Punkty d~a. Spój~i zdobyli: Pawlak Meczem kierow~li U~~a 1 Piotrow- trj nabywa sic siatki, piłki, kompie- Bramki dla. rwyclpców zdobyli: 
. · 1 b" d 16 30 18 30 20 30 m...a. Pl•llro. 33, Skrodzki 1_1, Mi. chal_ak 8, Mali~ow ski. Widzów mmej, mz zwykle. Na t:1 tenisa stołowego, kom1>lety szer·· Olrzyk, Prz..+ulski, K·-'"'"ki po n 1 

c·1 Z e go z:. · • · • · Drak. z.kl. Grat. anr ,.Prua" 1 h "6 ki 4 K b ińsk 2 d ee AZS k a.ł K 1 j " "" .........,.,. "' 
WOL~Ość <Napiórkows!deg-o lG) - i.ódł, ai. hlrld n, tel. zos.az. ski 6• P.ac eci 8 1 . 0 c 1„ · pr~e m z.u po on ° e arza miercze i inne przyrządy sportow~, Urba"6ski 1, Dla. gości - Prymke 1 

C 
.. 1 b" d 16 18 ,,0 Dla gości punkty uzyskali. Grzęda ul, 155.22 (22.17). Byly to zawody koszy. które otrzumaJ·" szkol" na u·:„t»- L~.r• po l, . 

" zarci Z e go z. · • - b · c · 1 cho kó ki · t tw kl A kr ' .,. ' ·' ~„ ~~ ...-
ZACHF;TA (Zgierska 26) „Ali Baba Garbarek 6, Sitek 5, rac1a. ie u . w o nus rzos o . o ęgu własny i użytek hufców szkolnrh Zawodom przyg!łdalo si! około t 

i 40 rozbójników" godz. 18, 20 D-1-13 L39 wie po 4 oraz Kolaśniewski 3. łódzkiego. SP. • tysiice publiczno!ci . 
.. „ ...................................................•..................... „ ••.•.......................•.•••.•............•...•.•••.••....•...•.. , ......................................................................... ~ .•• „ 

Wszyscy patrzyli na Chamberlaina. . . , 
- Posiłki z Pendżabu nadejdą - powiedział oschle - Sir John 

Lawrence wydał rozkaz sformowania Lotnej Pendżabsk:ej Kolumny 
:1a pomoc \VOj.akom delhickim. Brygadierem został mianowany Ni-

colson. 
- Nicolson! - powtórzyli zebrani. . 
Nicolson Lew Pendżabu", okrutny N" colson, okrutny Nicolson, 

postrach pół~~~o-zachod_:iich Ind:i; ten ~a~ Jo~1 Nicolson, któr~go 
koczownicze plemiona; g?rzystych i;irowrncJ~, .~cząc_yc~ ~rzy gr~mcy 
afgaflskiej, uważają za diabła!„. „Nikkul Sem - 1m1ę Jego ryJą na 
kc.m:ieniach i przeklinają jak złego ducha! 

_ Doskonały wybór! - Bernard pokiwał głową z aprobat+ 
:...... Ale brygadier Nicolson zatrzyma się na dłuższy czas w po· 

bl;żu Lahory„; 
Chamberlain urwał w połowie zdania. Wszyscy czekali. 

- „.celem rozbrojenia lahorskich odd7jałów- dokończył 
- Co? I w Lahorzc? - Wilscn pytajClCO w1:ós1 brwi 
Chamberlain kiwnął głową. 

· ~ak,_taxn też iest nies_pokojnie. 

Wilson z siłą obrócił się na swym składanym krześle .. 

- To znaczy, że mamy czekać, aż Nicolson zlikwiduje wrzenie 
w całym Pendżab:e? - spytał. 

- Tak - powiedział Chamberlain, skłoniwszy lekko wąską 
gl:owę - Trzeba będzie poczekać. 

- Niemożliwe! - żywo zawołał Wilson - Potrzebujemy po. 
mocy niezwłocznie - albo nigdy! 

- Pomoc nadejdzie, pułkowniku! - rzekł z nac:skicm Cham-
berlain - Kawaleria tubylcza. 

- Tu są potrzebne wojska europejskie! 

- Nie ma ich - odpowledział oschle Chamberlain. 

Była to, niestety „smutna prawda". Każdy brytyjski bagnet 
hył ,.policzony". Od czasów zatargu z Persją o miasto Herat -
pra~·ie cała angielska piechota północnych i zachodnich Indii zo· 
stała jeszcze na początku :n:iku odesłana na granicę Persji, gdzie 
b~·ło dosyć zajęcia. Jedyny dosyć si.lny kóntyngent wojsk europej · 
skich w Peszawarze musi być trzymany na miejscu ze względu na 
niebezpieczeństwo, jakie mogło powstać na granicy afgańskiej. 

- Nadejdzie tubylcza kawaleria - powtórzył Chamberlain 
Pendżabscy Sikhowie. 1 

- Swietni żołnienc - pochwalił Bernard. 
Każdy. kto służył w Pendżabie, znał dobrze tych rosłych; 

• !?Owłosych kawaler- ·stów, dzikich z wyglądu i należacych do 
4y wojowników. 

dlu· 
sek· 

· -:- Z Nepalu powinni nadejść Gurkowie - mówił dalej Cham· 
berlam. - Są już w drodze. 

Gurkowie? - spytał Wilson. - Zuchy! Ale nie są zbyt 
sprawni w wojnie regularnej. 

. Nieraz widywał tyc~. niewy~okich, żółtych wojowników o wą· 
sk1ch oczach. Przychodzili z sąsiednich gór w czarnych kosmatych 
czapkach. "l· 

- Czy będą się bić z naszymi pandy? - .i powątpiewaniem 
zapytał Wilson. 

- Powie im pan, pułkowniku, że tutejsi Hindusi występują 
przeciw ich wierze religijnej. 

Młody Roberts zachichotał głośno. zapominając o rygorze 
W?jskowym: omal n_ie podskocz:ył na swoim krześle. Był uszczęśli· 
w10ny: znaJdował S!ę pod Delhi, a Delhi jeszcze nie zdobyte. 

Nowoupicczony porucznik, syn generała Abrahama Robertsa 
nie dawno rozpoczął służbę w Indiach j był szczęśliwy, że od ra~ 
wpadł w centrum tak ważnych wypadków. 

Chamberlain uśmiechnął się także polową twarzy. Uważał na• 
r?dę za zakóflczoną. 

Ale Wilson nie ustępował. 
- Potrzebne są działa obl~żnicze - mówil z uporem. 

I . - Musimy poczekac. 

-:- ?fie można czekać. Wojska nieprzyjacielskie po'l'.i~k.!zaj~ aię 
1todziennie. W Delhi jest obecnie dwadzieścia ,~~ tysięcY. ludzi; 
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